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OD REDAKCJI

PONOWOROCZNE.

Przypatrując się rzeczonej uroczystości, zaczynam 
powoli przychodzić do przekonania, iż wynalezioną 
ona prawdopodobnie została, primo: przez mniej za­
możne duchy, dopuszczające się natenczas zamachu 
na kieszeniach naszych, lub seeiindo przez osobisto­
ści, dźwigające wielkie prywatne godności, którym 
raz do roku zachciewa śię słyszeć choć cokolwiek o 
„szacunku, wdzięczności i wiernej służbie." Przyzna* 
ję się iż może jej feljetoniśtówskiej mości, śmiesżnoby 
było słyszeć ■,dopiero w Nowy Rok rzecz, która się 
przez całyhh trzysta kilkadziesiąt dni należy.

Świat jednak o mnie nie pyta, a robi po swojemu. 
Moda tak pojętego Nowego R>ku ma swych kapła­
nów, którzy w posłannictwie swem nabrali, zadziwia­
jącej rutyny. Trudno mi odmówić, wam tef przyjem­
ności i nie podać tu typu gratuianta noworocznego',

„powolnych podnóżków* i „wiernych przyjaciół^
Zlanie się to najszlachetniejszych uczuć tak ustnie 

jak i na papierze, przemieniające wszystkich w jedno 
towarzystwo bardzo czule kochających się ludzi, na­
pełnia mnie podziwem i radością—z żalem tylko 
skonstatować mi przychodzi, iż błogi stan ten czło­
wieczeństwa nie tnva dłużej nad dwadzieścia i cztery 
godzin!

* ■ ■ ■

Tout change, la raison change aussi de methode,
Ecrits, habillements, system^.., tout est de mode­

mowi Francuz... i ma słuszność. Wszystko pod tchnie­
niem tej lekkiej wietrznicy, zmienia charakter, coraz 
innemi mieni s'ę b- rwy, przększt łca sie donionozna- 
nia lub zupełnie ginie. Najstąrożytuicjsze zwyczaje 
za wpływem mody obracają się w śmieszny jakiś kon 
wenan ; moda panowała w religji—moda rozpostarła 
się także w prawodawstwie i w najcięższego nieraz 
kalibru naukach.

Udało mi się nawet niedawno dowieść pewnemu 
pełnemu przyszłości eskulapkowi, iż moda na sztuce 
jego wycisnęła także swoje piętno...

— Dawniej aplikowałeś kolega, rzekłemmu—bań­
ki, chodziło ci o wywołanie trznspiracji, rzucałeś na 
człowieka całe gniazda pijawek, przypisywałeś opium 
lub. czyniłeś doświadczenia z wodą, dziś używasz 
elektryczności, transfuzji, bułki, wina, inhalacji i jesz­
cze tam jakiejś ....acji, zapominając, iż najlepszem le­
karstwem dla biednego człowieka jest—ziemia.

Niemniej pięknie usiłowałem przekonać jednego 
z wielkich Statystów, iż nawet śmierć straszliwa i 
groźna w całej swej prawdzie, podlega mody kapry-

ry na ręcznej drewnianej prasie starego syste­
mu, drukował kilkaset egzemplarzy stanowią­
cych podówczas nakład Kurjera Warszaw­
skiego.

Dzisiaj skład Redakcji, Administracji i dru­
karni Kurjera jest następujący:

ja 
mi i procesjami dziękczynne Nabożeństwa, a Kapłani 
z ambon rozrzewniali słuchaczy słowem Bożem.

— W dniu zaś onegdajszym jako w sam dzień No­
wego-Roku odbywały się całodzienne Nabożeństwa 
odpustowe, z kazaniami głoszonemi tak w czasie Sum­
my jak i podczas Nieszporów w kilku, jednocześnie 
Świątyniach Pańskich. Tu znów Kapłani W głoszo- 
nem z kazalnic słowie Bożem zachęcali wiernych do 
rozpoczęcia nowego życia, któreby im wieczne za* 
pewaić mogło zbawienie.

— Onegdaj też obchodzą była uroczystość Naj­
słodszego Imienia Jezus jednocześnie w dwóch Świą­
tyniach Pańskich, a mianowicie w kościele Ś-go Jacka 
przy ulicy Freta i w kościele Ś go Józefa Oblubieńca 
N. P. Marji, na Krakowskiem Przedmieściu, obok 
skweru, gdzie Summę i Nieszp ry celebrował JX. 
Rnszkiewicz, regens seminarjum. Słowo zaś Boże gło­
sił podczas Summy JX. Jungowski, sekretarz konsy- 
storza, a na Nieszporach JX- Michalski, wikarjusz 
parafji Ś-tej Trójcy na Solcu. Uroczysta processja 
przy odśpiewaniu pięciu Ewangelji na uczczenie ty- 
Inż tajemnic z życia Pana Jezusa, której tak w jednej 
jak i w drugiej Świątyni towarzyszyły licznie zebra­
ne bractwa Różańca Ś go przy natłoku mnóstwa po­
bożnych, oraz błogosławieństwo Najświętszym Sa­
kramentem, zakończyły tę pierwszorzędną uro­
czystość.

— W Kościele Ś-go Aleksandra przy placu Trzech 
Krzyży, w dniu onegdajszym, podczas kończącego 
się 40-to godzinnego Nabożeństwa, słowo Boże w cza­
sie Summy głosił JX. Piętka, w czasie Nieszporów 
JX. Michałowski. Uroczystość ta ezterdziestogo- 
dzinna obchodzoną była jednocześnie i w Kościele 
Narodzenia Najświętszej Marji Panny na Lesznie, 
podczas której przez trzy dni zrzędu od samego ra­
na aż d» wieczora przy otwartych podwojach Świą­
tyń Pańskich wystawiony był Najświętszy Sakra­
ment, a słudzy Ołtarza odprawianiem Nabożeństw, 
oraz naukami duchownemi, głoszonemi pp dwakroć 
dziennie, zachęcali wiernych do pójścia drogą cnoty 
i pobożności. Uroczyste processje, którym towarzy­
szyli tłumnie zebrani pobożni i błogosławieństwo 
Najświętszym Sakramentem,zakończyły w obu Swią- 
tyniaeh tę trzy-dniową uroczystość. .

— W przyszły czwartek przypada uroczystość SS. 
Trzech Króli, która odpustowem Nabożeństwem 
obchodzoną będzie w kościele Ś-go Kazimierza naNo- 
wem-Mieście.

— W dniu zaonegdajszym, jako w ostatnim ubie­
głego roku, lud pobożny aż do natłoku zapełnił Świą­
tynie Pańskie, w których się odbywały uroczyście, 
z wystawieniem Najświętszego Sakramentu, kazauia- 

som. Czyż nie ma ona swych rodzajów: a koło, miecz 
lśniący i wielki, a pal, n szubienica, a kula, a gilloty- 
na lub wreszcie salonowa trucizna XIX wieku, tylo­
krotnie w ostatnich czasach nad modrym, pięknym 
Dunajem z powodzeniem aplikowane cyankali?

Wobec więc tylu wymownych a równie z erudycją 
jak k starannością przytoczonych przezemnie argu­
mentów nie możesz powątpiewać czytelniku iż moda 
z właśnie co strawionym dniem noworocznym postą­
piła po swojemu, przerabiając go do niepoznańia. 
Nie mamć ja w prawdzie pretensji abyśmy się w tym 
dniu, by Rzymianie pląsający na cześć Janusa 
dgiKiej oddawali rozkoszy, nie żądam dawnych 
$Lsiad i igrzysk na forum wyprawianych wskrzesze­
nia, nie mogę, też wreszcie spodziewać się odbierania 
jakichkolwiek podarunków, jak to illo tempore^dniu 
każdego Nowego Roku cum magna ctslebritaie et 
spleńdildte się praktykowało, niechaj mi jednak wol­
no wyrazić będzie zdziwienie jako on dzień obcho­
dzimy ninie w sposób có najmniej śmieszny.

Ktoś z boku stojący i nie biorący działu w całej 
tej noworremej awanturze, mógłby s;ę grubo z na3 
natrząsać. , <. y

I rzeczywiście nie mało mnie śmieszy,'iż w dniu 
tyra świat cywilizowany składa się z samych, tylko 
„dobrodzieje w“—„uniżonych sług“—„ wielbi cięli “— 

Z dniem dzisiejszym pismo nasze rozpoczy­
na pięćdziesiąty siódmy rok swojego istnie­
nia, wydawnictwo bowiem Kurjera War­
szawskiego podjął w r. 1820 hr. Bruno Ki­
ciński wraz z Ludwikiem Adamem Dmuszew- 
skim, ten zaś następnie od 1 Stycznia 1821 
roku sam Kurjera prowadził.

Ciekawą byłaby historja istnienia tych 
pierwszych lat naszego pisma w której po 
części i kronika Warszawy znalazłaby swoje 
odbicie. Ale również ciekawą byłaby i hi­
storja wydawnictwa Kurjera, zestawiona z po­
trzebami, wymaganiami i wzrostem pism 
tegoczesnych.

Dla porównania więc ówczesnego stanu wy­
dawnictwa pism perjodycznych z teraźniej­
szym, dołączamy dziś dla czytelników wierne 
facsimile jednego z początkowych numerów 
Kurjera z r. 1821, w epoce przejścia jego wy­
łącznie pod redakcję L, A. Dmuszewskiego.

Forma druku i papieru jest tu najdokład­
niej zachowaną, również jak pisownia, oraz 
wszelkie inne szczegóły. Powtarzamy, jest 
to facsimile, które dla każdego posłużyć może 
za pewien rodzaj zabytku, z owych tak już 
od nas oddalonych czasów.

Wybraliśmy numer z 17 stycznia 1821 r. 
z tych bowiem początkowych numerów wy­
dawał on nam się najkompletniejszym treścią 
i najwierniej odbijającym ówczesny zakres 
pisma i jego redagowania.

Zwracamy uwagę czytelników, że cena pre­
numeraty jńsma naszego od owego czasu nie 
zmieniła się wcale. Redakcja, administracja 
i drukarnia mieściły się w dwóch antresolo- 
wych pokoikach tegoż samego domu, w któ- 

| rym dziś Kurjer zajmuje całą piętrową oficy­
nę. I pomieszczenie to nie przedstawiało żad­
nej trudności, redakcję bowiem i administra­
cję sprawował ówczesny redaktor i wydawca 
Kurjera L. A. Dmuszewski, cały zaś skład dru­
karni, stanowił jeden zecer aż nadto wystar­
czający do złożenia dziennie 120 wierszy two­
rzących tekst Kuriera, oraz ieden presser któ-

• Wiadomości miejscowe.
= Na kolei żelaznej konnej znowu w sobotę zda­

rzył się smutny wypadek. Żydówka Zejdla Obersz- 
tein przechodziła przez szyny w chwili, kiedy, dwa 
próżne wagony nadjeżdżały pełnym kłusem. Śnieg 
gęsty pruszył, Zcjdia więc szła z głową szczelnie za- 

Wychodziło wówczas papieru ryz około 100.
Obecnie według rachunków z roku 1875 te­

goż papieru wychodzi rocznie ryz 6,610.
Kurjer wraz z dodatkami drukuje się na 

dwóch maszynach pospiesznych z których nie­
miecka systemu Koniga i Bauera dostarcza 
3,000 egzemplarzy na godzinę, zaś francuzka 
systemu Marinoniego odbija na godzinę 5,000 
egzemplarzy.

Obie maszyny wprowadzone są w ruch przez 
motor gazowy systemu Hugona.

Nie mówimy już nic o zmianach zaszłych 
w samej treści pisma i jego powierzchowności. 
Czytelnicy mając pod ręką numer Kurjera 
z przed pięćdzicsięcimpięciu lat i dzisiejszy sa­
mi te zmiany najlepiej ocenić będą mogli. Do­
damy wszakże, iż w przeszłych latach, jak i 
obecnie, Kurjer nie bawół się i nie bawi w żad­
ne prospektowe obietnice i że redakcja ule­
pszenia jużpoczynione, oraz te które poczynić 
jeszcze zamierza, uważa jako -wypełnienie 
swojego obowiązku względem czytelników, 
oraz wywdzięczenie się za współczucie i za­
chętę, których dowody znajduje w ciągle 
zwiększającej się liczbie prenumeratorów.

Cena Kuriera i nadal pozostaje taż sama iak 
w roku 1821.
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cjami Rudniki a Częstochowa, skutkiem pęknięcia 
obręczy na przedaiem kole parochodu, prowadzące­
go pociąg kuryersld Nr 1, rzeczony perochód z ten­
drem, oraz bfankard i powóz pocztowy wyszły z szyn. 
Dzięki jednak przytomności służby pociągowej, po­
ciąg na bardzo krótkim dystansie wstrzymanym zo­
stał, bez żadnych innych następstw.

W dniu 1 stycznia r. b. na wiorście 15 między 
Skierniewicami a Łowiczem, skutkiem pęknięciaobrę 
czy na tylnem kole parochodu, prowadzącego pociąg 
kuryerski Nr 5, nastąpiło opóźnienie w przybyciu 
pociągu o godzinę jedną minut 52.

W dniu 2 stycznia roku bież., na przystanku Wi­
dzów pociąg towarowy Nr 43. krzyżując ti kiż po 
ciąg Nr 38, uderzył w koniec takowego i rozbił pięć 
wagonów.

W powyższych wypadkach nikt z podróżnych nie 
ucierpiał,

— Prosną, wskutek nagromadzonych lodów tamu 
jących jej przejście około śluzy, zagrażała wylewem; 
biedni mieszkańcy Rajskowa podczas świąt, nie mogli 
w spokoju spożyć darów Bożych, gdyż woda ze 
Swendrnji pozalewała im domostwa, zmuszając do 
spiesznej wyprowadzki.

— W ubiegłą niedzielę dnia 25 grudnia zwyczajem 
corocznym jako w dzień „Chanuka" rozdawano 
w biurze Zarządu* gminy izraelickiej biednym ucz­
niom tutejszych szkółek religijnych zwanych „Tal­
mud tone11, przeróżne elekta. Stało się to z legatu 
poczynionego w tym celu w roku 1864 przez sukces- 
sorów niegdyś Salomona i Chai Bkimbergów a wyno­
szącego rocznie rs. 300. Prócz tego dla tychże ucz­
niów ofiarowali p. Izrael Bartma® 50 sztuk bielizny 
i Lewek Folman 52 sztuk barchanowych okryć. Ra­
zem zatem wydano 186 uczniom: paltotów 61, butów 
par 60, koszul 85; kaftaników barchanowych 52, ka­
mizelek płóciennych („arbę kaufes'1) 27.

==> Na wczorajszy koncert orkiestry warszawskiej 
dowodzonej przez p. Różalskiego spłynęła do sali 
Resursy Obywatelskiej liczna publiczność. Młoda or­
kiestra wykonała prócz poważniejszych kompozycji 
(jak Mendelsohna, Bacha), kilka tańców z pomiędzy 
których żywo odegrany był dziarski, zgrabnie instrn- 
•mentówftńy mazur p. Różalskiego.

=• Pierwsza Maskarada w salach Redutowych, 
tradycjonalnym zwyczajem odznaczała się... pustkami. 
Znajdowało się na niej, osób 85 a w ich liczbie 8 detm 
w dominach. O północy w Teatrze Rozmaitości oży­
wiono maskaradę komedyjką Fredry (syna) p. n. 
„Piosnka Wujaszka11. Przy sposobności musimy nad­
mienić, że dobrzeby zrobiła publiczność warszawska 
gdyby odstąpiła raz wreszcie od zwyczaju nieuczęsz­
czania na pierwsze maskarady, nadmierne bowiem 
tłoczenie się na trzecią i czwartą wyłącznie, przeszka­
dza zabawie. Sądzimy ża zbieranie aię liczniejsze na 
pierwsze i ostatnie maskarady, byłoby wielką dogo­
dnością dla pragnących prawdziwej zabawy maskara- 
dowiczów.

= P. Wilczyński b. wydawca Albumu Wileńskiego 
bawi obecnie w Warszawie.

=< W niedzielę orkiestra Sonnenfelda, wykonali 
pomiędzy innemi kompozycjami kadryl ułożony przez 
Ana z motywów kompozycji Moniuszki. Kadryl ten 
drugi już z rzędu na tychże samych tematach osnu­
ty podobał się bardzó zgromadzonej w sali Doliny 
publiczności

—i Dziś około godziny IDtej przy ulicy Senator­
skiej w domu Łasakowskiego pod Nr 457c, skutkiem 
pęknięcia rury gazowej zapalił się gaz, lecz ogień 

przez przybyłych toporników z oddziału II- go Italu-2 
szowego natychmiast ugaszony został.

■a Powyżej znajdzie czytelnik wiadomość z urzę­
dowego zaczerpniętą źródła o wypadkach na spo­
kojnej zwykle i wzorowo dozorowanej kolei Warsz.- 
Wiedeńskiej.

W ostatniej prawie chwili donoszą nam, iż i dnia 
dzisiejszego zaszedł nowy na tejże kolei fatalny wy­
padek.

Pociąg kurjerski wychodzący z Warszawy o godzi- 
n!e 7 in. 20, skutkiem źle nastawionej zwrotnicy ude­
rzył na stojący na stacji Rogów pociąg towarowy.

W skutek tego maszynista Krall i kilku podróż­
nych uległo potłuczeniu.

Więcej szczegółów obecnie zebrać nie mogliśmy, 
a tem samem trudno nam ukoić przesadzone wieści 
krążąc*? w mieście o tym wypadku.

Sądzimy, że dbały Zarząd zechce, jak tó już 
w poprzednich razach czynił, wyświetlić cały stan 
rzeczy i uspokoić zaalarmowaną publiczność.

= Wczoraj około godziny 6 tej wieczór przy ulicy 
Nowy Świat, pod Nrem 127la w domu W-go Wła­
dysława Wydzgi w sklepie od żelaznego pieca zapali­
ła Się drewniana Ściana, lecz ogień przez przybyłych 
toporników z oddziału Ili go, po wyrąbaniu paru 
desek w ścianie, natychmiast został ugaszony. W ru­
chomościach żadnej straty nic byłu

Dnia 1 go b. m. upłynęło lat 40 od żaptową* 
dzenia w Warszawie tyle pożytecznej instytucji, 
Straży ogniowej. Tegoż dnia 1856 nakazano staro- 
zakonnym zrzucić strój dawniejszy. — W dniu 2 go 
stycznia 1875 roku otworzono uroczyście b. liceum 
w pałacu Saskim, należącym kiedyś do Morsztynów, 
a sąsiadującym z szpitalem Jana Bożego. Dziś 
upływa 326 lat od dnia, w którym Magistrat syre­
niego grodu uznał za stosowne zwrócić oko na po- 
rządek i czystość ulic.

— W miejsce rozsyłani*, powinszować Nowego 
Roku, złożyli w Redakcji Kurjera Warszawskiego:

Ks. Diehl z żoną rs. 1 kop. 50 dla biednych gminy 
Reformowanej, Józef PrżecJawski Radca Tajny po rs. 
1, Dr Aleksy i Agnieszka Kurcjusz rs. 1, Kazimierz 
Sulistrowski rsr. 1 kopiejek 50. Aleksander Kraus- 
char z żoną rubli sr. 3 dla biodnych do uznania 
Redakcji, Władysław Bergson rs. 3, Leon Krysiński 
adwokat z żoną rs. 5. B. Kandke rs. 10, Michał Pio­
trowski z żoną rs. 5, Stanisław" Julja Filipkowscy 
rs. 5, Stanisław Józef Kurcjusz rs. 1, J. A. Kruszew­
ski inżynier rs. 3, Józef Wieniawski D T. M. rs. 3, 
Romuald i Marfa Mareccy rs. 2, dla nędzy wyjątko­
wej. Antoni i Gabryela Wrotaowscy rs 5 na szpital 
dziecinny, Kazimierz Michałowski rs. 2, Józef i Aniela 
Kleczyńscy rs. 3 dla Tow. Dóbr., Stefan Koskowski 
inżynier z'żoną rs. 3 dla biednych na drzewo. Bez­
imiennie rs. 1, S. kop. 15 ?dla biednych do uznania 
Redakcji.

— Z powodu kilkodniowej nieobecności w Warsza­
wie nie mogąc złożyć powinszować Nowego Roku 
moim Zwierzchnikom i Kolegom, składam w to miej­
sce rs. 6 w połowie na osady rolne a w połowie na 
Zakłady dobroczynne.AleksanderPhidriyńgkiPatron.

— Dr Medycyny Fonberg w rax z małżonką, złożył 
w kassie Szpitala dla dzieci, w miejsce powinszować 
Nowego Roku 1876, rs. 3. Zarząd Szpitala dziękuje 
przytem za nadesłane książki do Szpitala na kolendg 
dla dzieci przez pp. St^pele i Stan.

— W piątkowej liście ofiar składanych w miejsce 
powinszować noworocznych wkradły Bię następujące 
pomyłki: przy nazwisku Dr. Malcza nie wydrukowa-

wimętą w płachtę. Nagle wagony najechały na nią, 
przewróciły nieszczęśliwą i zgruchotały jej obie nogi. 
Pozbawioną przytomności.odwieziono do szpitala ży­
dowskiego.

Wypadek ten zdarzył się na zbiegu krzyżujących 
się z sobą czterech ulic Brukowej, Ząbkowanej, Tar­
gowej i Wołowego Targu. W takich właśnie miej­
scach jazda powinna by być podwójnie ostrożną, i 
wyraźny przepis powinien by obowiązywać stangre­
tów wagonowych, ażeby na przecięciu ulic lub na 
skręcie stępa się tylko posuwali.

Wagony zaś, które się stały przyczyną wypadku 
szły pełnym kłusem, stangret jak zapewniali obecni 
nie wołał ani dzwonił, a choćby i wołał nawet, ży­
dówka zawinięta w płachtę mogła go nie usłyszyć. 
Trzeba było powstrzymać konie, a przedewszystkiem 
nie jechać kłusem z próżnemi wagonami gdyż takim 
przecież nie jest pilno. Jeżeli administracja kolei 
konnej zbyt mało posiada wagonów do zmiany, bo 

. musiało być główną przyczyną pośpiechu, to 
w żadnym razie publiczność nie może szwankować 
na tem. Bezpieczeństwo mieszkańców miasta powin- 
no iść przedewszystkiem i choćby nawet z powodu 
przedsięwziętych środków ostrożności akćjonarjusze 
kolei mniejszą otrzymali dywidendę, byłoby to małą 
szkodą w razach gdzie idzie o zdrowie i życie lu­
dzkie.

Tutaj nastręcza się uwaga, że na kolei konnej od 
dworca Petersburgskiego do Terespolskiego, założo­
no (zawsze dla oszczędności) szyny nie żłobkowane, 
co już same naraża na wypadki, gdyż koła przejeż 
dżających wozów zatrzymują się w dołach jazdą wy­
robionych i następuje nieszczęśliwe spotkanie, jak 
to kilka już razy w tym roku miało miejsce,

Kolej żelazna konna powinna mieć lepsze konie 
a przedewszystkiem lepszych stangretów, którym za 
wiele od razu (zawsze dlą oszczędności) porućzać 
me można.

Ciekawem byłoby wyliczenie’ wypadków, w ciągu 
roku przez kolej żelazną konną spowodowanych.

=7= R. o. Prezydenta miasta Warszawy Jenerał- 
Major Starynkewicz podaje do powszechnej wiado • 
mości, iż każdego mającego potrzebę, zgłosić się doń 
osobiście w interesach z zarządem miejskim w zwią­
zku będących, przyjmować będsfe codziennie pomię- 
godziną 12l/a a 1% wyjąwszy dni wtorkowe i piąt­
kowe.

== Panna Essipów wkrótce podobno przyjeżdża 
do Warszawy. Znakomita pjanistka pragnie u nas 
dać koncert na cel dobroczynny, a mianowicie na 
wsparcie wdów i sierot po niezamożnych artystach 
inuyzcznych pozostałych.

— Smućcie się habituees hippodromu!
Wczoraj truppa jeźdźców konnych Leonarda opu­

ściła Warszawę udając się w części do Moskwy dro­
gą Terespolską w południe, a w części do Petersbur­
ga pociągiem wieczornym, dla połączenia się z towa­
rzystwem Ginisellego.

Przy przeprowadzeniu na kolej koni zwłaszcza 
kucyków towarzyszyli na ulicach w licznym składzie 
z gorącem i objawami niekłamanej radości tutejsi 
ulicznicy.

= Bal Sylwestrowski w Resursie Kupieckiej spełzł 
W roku bieżącym tak jak i w ubiegłym. Na kolacji 
zaś składkowej znajdowało się tylko kilkanaście 
osób, co do podniesienia wesołości tej zabawy przy­
czynić się nie mogło.

= W dniu 31 grudnia r. z. na wiorście 208,7 dro- 
gi żelaznej Wamawsko-Wiedeńskiej pomiędzy sta - 

^znakomitego wirtuoza, wykonywającego z rzadkim 
wdziękiem swój koncert noworoczny.
. Poelae nasauntur — tak samo jak rodzą się 
ludzie do rymarstwa kunsztownego, do tołumba- 
su, introligatorstwa, lub tresowania białych myszy, 
tak samo talent do noworocznych powinszować na 
świat z sobą przynieść trzeba. Specjalność ta z wie­
kiem rozwija się, rozrasta i kształci, bez czyjejkol­
wiek pomocy i obcych wpływów aż wreszcie staje 
mistrz gotowy!

Kto nie czuje siły bożej w sobie, kto nie czuje roz­
pierającego umysł popędu do noworocznych komedji, 
niech się tego rzemiosła nie chwyta, niechaj zostanie 
raczej widzem, a mistrzom na scenę wejść pozwoli.

Jeden z nich wchodzi.
A jestto według historji naturalnej rozróżniającej 

dwa gatunki gratulantów (pierwszy rodzaj winszują­
cych e® o/'[tao z możliwą krótkością i w ukłonie wy­
konanym pod 160-ym stopniem, drugi winszujących 
z własnej inicjatywy i natchnienia w piersi własnej 
poczętego)—a jest to powtarzamy urodzony gratulant 
ten sam który ma wierną notatkę i dokładny staty­
styczny wykaz in^enjn. urodzin, ślubów, chrzcin i in- 
juycu. .wzruszający e-u (uroczystości, .Jcn sam, któiy 
wszedłszy w progi twoje zastępuje ci brukową gazet­
kę wysypując pełną garść plotek i ploteczek.

01 czekał on już z upragnieniem tego dnia—wszak

to dlań dzień popisu i tryumfu. Uporządkowawszy 
listę honoracjorów, wytknąwszy sobie zadziwiająco 
dokładną marszrutę, wynająwszy własny (na kilka 

. godzin) wspaniały ekwipaż z Saskiego Hotelu (w tym 
; dniu nie w tonie jest trząść się dorożką), c eka, cze- 
; ka z upragnieniem dnia i godziny. Ta wybija! Nowo- 
: roczny lew wylatuje z gniazda i rzuca się na swe ofia- 
i ry. Tu dopiero daj mu oka i ucha!
• Jak to wysila cały swój fayon de parler, jak języ- 
i kiem miele, a przekonany iż nwndus titulis titlilla- 
I tar sypie w okół „radców, dyrektorów, prezesów, 

naczelników11 ludziom, którzy takie mają do tych 
tytułów prawo, jak niżej podpinany do korony hisz­
pańskiej.

Patrz jak się łasi, jak złożywszy kapelusz na pier­
si, zgiąwszy się we dwoje, opisując nieznaczną elipsę 
prawą nogą, gnie się jak trzcina wiatrem poruszana.

Słuchaj jaide miodowe prawi słówka, ile nowinek 
ma podejrzanego .kursu, ile komplementów banal­
nych! Pair, jak zręcznie podaje rękę do pożegna- 
nii, jak się ęci na pięcie i z lekkim szelestem 
zmknie za ! '"w:;".?, przeświadczony o wielkim efe- 
kcl' j ■ ć ;-<n rfę udało! Zerknij jak w przed- 
poi. hjalaym uśmiechem zwinną służbę!

I i' człowieka tego gimnastyka języka idzie wpa- 
rze i gnum. . ą członków, w spełnianiu misji swej 
dochi '- i on do coraz większej doskonało4'*’’ 5 ' ' z- 

dym rokiem odwiedzinami swemi coraz silniejszy... 
ból głowy sprowadza.

Jestto jednakże czasem człowieczek mniej oszlifo­
wany, puszczający się w świat początkowiec, zaczy­
nający np. rozmowę od takiego zwrotu:

— Smutną mam dzisiaj nowinę. Ojciec mi umarł... 
ale dostałem posadę w banku. •

Słuchając tych słów nie wiesz z czego się masz 
przedewszystkiem smucić. Czy z tego iż ojciec tego 
młodzieniaszka pięsny świat pożegnał,czy może z te­
go, iż bank dostał nowego urzędnika, lub wreszcie 
z tego, iż takie indywiduum porusza się na tym pa­
dole płaczu? *

* *
Wszakże nie tylko śmiechem lecz szczerą boleścią 

przejmować musi widok innej znowu kategorji win­
szujących. Tam bowiem tylko dziwić mógł akrobata 
salonowy, lub często oburzyć niejeden domorosły 
Kato, łamiący się w dzień Nowego Roku na dwie 
ró-vne części przed lada cyfrą zapiętą w tużurek i 
nakrytą saką taką głową, (co się nam w licznych wę­
drówkach widzieć przytrafiało), tu jednakże zamach 
dokonany na sakiewkę bardziej trapić poczyna.

I jak się tu nic martwić i uje oddychać żółcią, je­
śli ci się zjawia z powinszowaniem i pretensją do da­
tku np... stróż który ci nieomal przez cały rok bra­
mę nad ranem otwiera, mimo że zaczynasz dzwonić
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Depesze telegraficzne. 
Warszawa, dnia 1-go stycznia 1876 roku. 
Wersal 31-go grudnia. — Zgromadzenie narodowe 

na dzisiejszem posiedzeniu ukończyło swoje czynno­
ści. Prezydent zgromadzenia ks. d’Audiffret-Pasquier 
wspomniał w swej mowie zamykającej posiedzenia 
o epoce, gdy deputowani otrzymali od narodu man­
daty, które mu dziś składają. Wspomniał głównie 
o inwazji niemieckiej i o komunie z r. 1871. Co dó 
czynności zgromadzenia narodowego mówca zauwa­
żył, iż w prawach swoich rządziło się ono miłością 
ojczyzny. Utworzone przezeń dzieło konstytucyjne 
jest może niedokładnem, zdoła jednakowoż zapobiedz 
anarchji i despotyzmowi. Prezydent zakończył swo­
ją mowę słowami: „Powierzcie wytworzone przez się 
dzieło lojalności marszałka-prezydenta, staraniu swo­
ich następców i krajowi, który wkrótce dowiedzie, że 
mylą się ci, co utrzymują, że nie zasługujemy na wol­
ność. Oddalcie się ztąd z ufnością w sąd kraju, któ­
remu zwracacie dwa nienaruszone skarby: jego cho­
rągiew i jego wolność.“ Potem zgromadzenie się ro­
zeszło. Lewica wydawała okrzyki: „Niech żyje rzecz*  

’pospolitaI“ prawica zaś: „Niech żyje Francja 1“

indziej życzyłem, pewny że go później wraz zemną 
czule uściskasz....

Ma on sobie siwą głowę nakrytą wielkim kapelu­
szem, a głowę tę kończy długa poważna mleczna bro­
da, spadająca na szerokie piersi. A piersi te i całą 
jego postać okrywa poważny żupan, w pół przepasa­
ny czarnym pasem. Na nogach ma on sandały 
a w ręku—kawał drzewa na podobieństwo klucza Wy­
ciosanego.

I chodzi on, żyd ten stary, tea szanowny żyd od 
chaty, do chaty, ed progu do progu i kołacze owem 
drzewem na podobieństwo klucza wyciosanem i woła 
poważnie:

— In di szile andu! Do modlitwy, do Boga, do 
do pracy, wstawaj człowieku.

I chodzi on żyd już więcej jak wiele lat, i chodzi 
niestrudzony i budzi ze snu swoje plcmig.

I jednostajne jego wołanie i zawsze takie samo ko­
łatanie do progów synów Izraela, nić pozwala im 
spać dłużej nad tę godzin parę, które, ciału odstą­
pić potrzeba strudzonemu.

Więc tego żyda żyozę wszem i teiżdernr. 
osobna, niech rusza w drogę i niech.'woła:. .
— Do modlitwy i do do wftńw&kj pracy.

** *
A cóż czy wraz zc mną tego starego żyda, nie-.. . —c __

Petersburg 31go grudnia. — Wczoraj ostatecznie 
zatwierdzony został południowy kierunek drogi że­
laznej syberyjskiej, ściśle według projektu pułkowni­
ka Bogdanowicza.

Poznań 3Igo grudnia.—-Donoszą dziś do „Posener 
Zeitung“ z Gniezna, że tfsm wczoraj wieczorem bur­
mistrz Machatius aresztował sufragana Janiszewskie­
go w mieszkaniu kanonika Dorszewskiego i oddał a- 
resztowanego w*ręce  sądu okręgowego dla uwiezie­
nia go, stosownie do wyroku, na sześć miesięcy.

Paryż 31-go grudnia. — Tutejsze poselstwo hisz­
pańskie nadesłało do „Agence Havas" zawiadomie­
nie, że rząd północno amerykański, w swojej nocie 
do mocarstw europejskich o wyspie Kubie, nie pro­
ponuje żadnej interwencji tylko objawia życzenie, 
ażeby zrobione zostały Hiszpanii pewne życzliwe 
uwagi. Dotychczas, powiedziano dalej w zawiado­
mieniu, rządy nic jeszcze rządowi waszyngtońskiemu 
nic odpowiedziały; zresztą posłowie amerykańscy przy 
tych rządach nie nalegali też o odpowiedzi, a na­
wet nie doręczyli odpisów noty w mewie będącej.

Petersburg 1-go.—Czytamy w „Gońcu urzędowym" 
„Najjaśniejszy Pan rozkazał objawić Szwedzkiemu 
profesorowi NordensVjoldowi wdzięczność Rządu Ros- 
syjskiego za dosonaną przez tego i podróżnika żeglu­
gę po oceanie Lodowatym aż do ujść Jeniseja."

Madryt 1-go.—W „Gazecie Urzędowej" pomiesz­
czony został dekret królewski, zwołujący kortezy 
na dzień 14 lutego. Wybory deputowanych i senato­
rów odbywać się będą tą rażą tylko przez głosowanie 
powszechne, począwszy od 20 stycznia. Rozkazem 
królewskim polecone też zostało odcinanie kuponów 
od obligacji długu skonsolidowanego, których termin 
spłaty dziś przypada.

Warszawa dnia 3 Stycznia o godzinie 12-ej 
w południe.

Paryż 2-go stycznia. Czytamy w „Journal de 
Paris": Jutro spodziewają się tu nadesłania noty hr. 
Andrassy. Zapewniają, że jest ona ułożoną w tonie 
umiarkowanym, co daje rękojmię, że będzie przyjętą 
sympatycznie przez gabinety europejskie. Nota nie 
proponuje bynajmniej zbiorowego manifestu, lecz 
wnosi, ażeby każde mocarstwo wysłało od siebie no- 
tę podobną.

ńo rs. 5, oraz w miejsce Ludwik Prószyński, powinno 
być Ludomir Prószyński, co się nińiejsżem prostuje.

— Dla biednej a dobrze uczącej się dziewczynki, 
potrzebne są następujące książki: Geografja E. Leja 
gramatyka Sierocińskiego, katechizm Gorzelańskiego 
i książka ruska mała Paulsona. Osoby które raczy­
łyby .ofiarować te książki, przyszłyby pragnącej nau­
ki dziewczynce z prawdziwą pomocą.

— Złoty kolczyk zgubionym został w dzień Nowe­
go Roku o godzinie 10 tej wieczorem w przechodzić 
z placu Teatralnego na plac Zielony. Kolczyk t( ń 
składa się z okrągłej tarczy ze złotą muszką i zawie­
szonego pod tarczą pół-księżyca. Uprasza się łaska­
wego znalazcę o złożenie kolczyka w Redakcji Kurje- 
ra Warszawskiego, a szanownych pp. jubilerów i zło­
tników o zwrócenie nań uwagi.

— Prenumeratorce z Solca. — Wkrótce umieści­
my.

przed północą; posłaniec, który ci dotąd ani jednego 
różowego bilecika nie przyniósł a przy poleceniach 
w dalsze adessowanych strony dziwnie bywał zwykle 
zajęty; dorożkarz który cię nawet jako żywo nie 
przewiózł nawet od Boqusta do Stępkowskiego; kra­
wiec zatruwający ci zwykle każdego pierwszego 
swym wstrętnym rachunkiem; chłopak kurjerowy 
przynoszący nieraz o bardzo później porze coś przy­
pominającego z kształtu gazetę a będącego w rzeczy 
samej dobrze wygniecioną w rękach bibułą; anioł 
restauracyjny podający ci zwykle zimne potrawy 
i protegujący twego sąsiada o bardziej imponujących 
faworytach i bardziej wyciętych kołnierzykach; lub 
wreszcie inne indywiduum mające do ciebie chyba 
tyle tylko prawa iż j»sr twoim bliźnim. Jak więc, 
pytam raz jeszcze nie ma ńłozoficznemi myślami na­
pełniać i kwasić humor powinszowanie ze strony ta­
kich istot wstrząsających śmiało niewinną i lekką 
podszewką twej kieszeni.

Jasne to i pewne, iż w dniu tym można mieć pe­
wny żal do tradycji, można nieco pessymistycznie 
traktować stare zwyczaje istniejące przy... ńowóźvt« 
ŁcJ goliźnie.

(Cały ten traktat pouczający winknby upaść z te­
go powodu, iż podpisany literą C zaszczycony został 
sowitą ze streny redakcji gratyfikacją a ztąd nie mo-

j- Cyryl Bbgtiański, Rzeczywisty Rade ■. Stanu, b’ 
Członek Warszawskich Departamentów Rządzącego 
Senatu, ostatecznie Emeryt, Kawaler wielu Orderów 
po długiej i ciężkiej chorobie opatrzony SS. Sakra­
mentami w dniu 1 Stycznia r. b. przeżywszy lat 69, 
życie zakończył. Wyprowadzenie zwłok z kościoła 
dolnego Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodo­
wej nastąpi w d. 4 b m. to jest we Wtorek o godzi­
nie 2ej z południa, na które jak i na Nabożeństwo ża­
łobne w tymże samym dniu i w tymże kościele o go­
dzinie 10 z rana odbyć się mające, w ciężkim żalu 
pogrążona żona wraz z córkami, synom i zięciami 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zapraszają. —3— 

t Ś. p. Aleksander Kurkowski, Radca Honorowy 
b. Rewizor Okopów, Emeryt, po długiej i ciężkiej 
chorobie, zwarł w d. 2 stycznia r. b. przeżywszy lat 
75, pozostała żona wraz z dziećmi i wnukami, zapra­
sza Krewnych, Kolegów, Przyjaciół i Znajomych na 
Nabożeństwo w kościele S-go Karola Boromeusza 
o godzinie 10 rano w dniu 4 t. m. i na wyprowadza­
nie zwłok togoż dnia z kaplicy tegoż kościoła o go­
dzinie 2 po południu na cmentarz Powązkowski od­
być się mające. — ] 3—

t Pozostała po ś. p. Jakóbie Fioreckim, wdowa, 
składa niniejszem podziękowanie Krewnym, Kolegom 
i Przyjaciołom zmarłego, którzy oddali mu ostatnią 
posługę, a w szczególności tym z Kolegów i Przyja­
ciół, co zwłoki jego zanieśli na swych barkach do 
grobu, jako też Szan. Ks. Kanonikowi Bogdan za od­
danie! ostatniej peslugi. — Joanna Florecka z synem. 

i pówoduja się nienawiścią ciemną, więcej ml 
przekonaniem i miłością ideałów, dla których 
właśnie jedynymi według niego wrogami we Francji, 
sę republikanie — nawet tak niewinni, tak wodniści 
i słodko usposobieni, jak dzisiejsi lewo-śrcdkowcy. 
Z nimi itawet nie chce mieć wice prezes rady nic 
wspólnego. Zajmującą jest w tej mierze niedyskrecja 
jakiej sig dopuścił jeden z korresponderrtów „Timesa'* *.  
Wykrył oil i ujaWnił przemówienie p. Buffeta do pre­
fektów, w którem zalecono popieranie wszystkich od­
cieni politycznych prawej strony zgromadzenia — a 
względem lewcśrodkowców, wyraźena jest nieufność. 
Buffet nie może się wyrzec roli architekta polityczne­
go, mającego odbudować większość z 24 maja 1873 
r. Nową Izbę chciałby mieć lepszą od dawnej.

Zgromadzenie wysłuchawszy artykułu wysłuchać 
musiało później mowy p. Bertauld, jednego ze znako­
mitszych prawników francuskich. Bertauld dopomi­
nał się dla rzeczjpospolitej tego przynajmniej prawa, 
aby o niej mówić było wolno, skoro jnż do steru rzą 
dii dopuścić jej nie można. P. Dufauro łagodząc 
wrażenie brutalnej mowy Buffeta z 24 grudnia i nie 
omijając kwe-tji wybiegami soostycznemi, oświadczył 
że rząd rozumie swój obowiązek w ten sposób, iż mu 
wypada Osłaniać opiekę to co .‘wytworzyło zgroma- 
dzenie, a więc i‘zeczpospotita konstytucyjna, nic wi­
dzi zatem powodu do opierania się przyjęciu popraw 
ki postawionej przez p. Bertauld. Zgromadzenie 
nie dostrzegło go również ze swojej strony i znakomi­
tą większością wprowadzono do artykułu pierwszego 
wyrazy „rzeczypospolita" i „republikański". Przy 
tym artykule popisywali się jeszcze z wymową swoją 
pp. Raul, Duval i Broglie. Pierwszy mówił w tym 
sensie, że konstytucja z 25 lutego istnieje tylko na to 
aby mogła nie istnieć, t. j. aby ją w drodze rewizji 
najprędzej usunąć. Pan Broglie znowu, pobity w 11 
głosowaniach na senatorów, musiił żółć swoją wylać 
na koalicję republikańsko - legi tymis tyczną. Go do 
tej koalicji przy sposobności powiedzmy, że p. Ro­
cketts dowódzca legitymistów koalicyjnych powrócił 
już do dawnego obozu przcciw-republikańskiego: 
wiadomo było wszystkim, że jego przerzucenie się 
było tylko chwilowym manewrem i w żadnym razie 
utrwalić się nie mogło.

Artykuł drugi odnoszący się do kolportażu wywo­
łał techniczne zarzuty, które usunięto i ważniejszą 
od nich kwestję: esy można władzy administracyjnej 
nadawać prawn zakazywania rozprzedaży ulicznej? . 
Kwestja ta sformułowana w poprawkę przez barona 
Janze już w dniu 28 z. m. rozstrzygnięta została w 
sposób przeczący, 337 głosów oświadczyło się prze­
ciwko uprawnieniu, 332 za uprawnieniem. Rząd 
i stronnictwa go popierające poniósły klęskę. 
Przy tym artykule znowu przyszło do wymó­
wek, gwałtownych oskarżeń i odpowiedzi pomiędzy 
bonapartystą da Valon a Jnljuszem Favre, któremu 
boiapartysta zarzucił niewłaściwa postępowanie 
podszaa traktowania o pokój z Niemcami.

Artykuł trzeci wywołał wniosek zasadniczy ze 
strony republikanów o oddanie wszelkich prze­
stępstw prAssóWych pod sądy przysięgłych. Zgroma­
dzenie atoli po mowie p. Dufaura nadało moc rozpo­
rządzeniom projektu obejmującym kategorje tych 
przestępstw, które sądzone być mają przez sądy po­
prawcze.

Podobnemu przedmiotowi poświęcony jest artykuł 
. czwarty projektu. Zgromadzenie ukończyło na nim 

czynności swe w dniu 28 z. m. i nazajutrz przystąpić

W iadómości Polityczne,
Rozprawy nad projektem nowego regulaminu pra­

sowego rozpoczęło Zgromadź, nar. w dniu 26 z. m. 
W pierwszym zaraz artykule, wzbraniającym napaści 
na konstytucję i władze konstytucyjne p. Buffet dał 
poznać, że nie darmo jest wiće-piezesem rady gabi­
netowej, a właściwie naczelnikiem rządu pod zwierz­
chnictwem tylko Mac-Mahona. W artykule tym ani 
jednym wyrazem nie była wspomniana rzeczpospoli­
ta. Wiadomo dobrze jak wielki wstręt mają pano­
wie Mac-Mahon i Buffet do samego wyraju rzeczpo­
spolita: przypomina on im jawnogrzesznicę Babyloń- 
ska—ile razy o republikanach mówią, w umyśle ich 
rysują się zaraz czarne i czerwone postacie barba­
rzyńców mających zburzyć cywilizację, szatanów, 
mających zalać ziemię, a w szczególności Francję, po­
topem wszech zbrodni. P. Buffet rozsądniejszy, nie­
mniej jednak jest człowiekiem wstecznego affektu '

że gardłować przeciwko pięknym dawnym, ojców 
naszych zwyczajom. Więc to co napisał cofa!)

* **
Daremno — z tradycją żartów nie mai Do jej 

wymagań, do jej praw pod wielce strasznym rygorem 
zastosować się musisz.

A więc — byłbym bardzo źle wychowanym mło­
dym człowiekiem gdybym ci czytelniku, wespół z wy­
żej opisanym Facetowiczem (tak bowiem chrzczę go 
niniejszem) i z innem gratulują cem pospólstwem nie 
złożył choć spóźnionych moich życzeń. Sądzę, iż 
z większą trudnością przyszłoby mi to osobiście 
uczymć choćbym pospieszniej latał od poczty lu­
belskiej.

t Nie namyślając się zatem długo oświadczam, iż 
nie tylko tobie, twojej pani, kuzynom i kuzynkom, 
całemu twemu szanownemu domostwu, ale wprost 
wszystkim, całemu naszemu społeczeństwu ośmielę 
się złożyć jedno, życzenie...

Oto szanowne społeczeństwo życzę ci... żyda! Ży­
da ni mniej ani więcej, jednego żyda....

Widzę tu wyraz zdziwienia na twej myślącej twarzy, 
połączony z~pćwfiy iii uśm;cśzkiem'p31Ro>v<mia zaadre­
sowanym do mnie z powodu nie deść jasnego styli­
zowania myśli—mniej się jednak tem trwożę i przy­
chodzę do opisu onego żyda, którego raz już gdzie- uściskasz czytelniku i czytelniczko ?



— Piwowarstwo u nas w ciągłym jest rozwoju j 
i ważna ta gałęż przemysłu zaczyna silnie współza- ; 
wodnijzyć z zagranicą. Od pewnego czasu powstało | 
u nas kilka browarów na szeroką stopę urządzę- . 
nych.

W zeszły czwartek JKs. kanonik Bogdan poświę­
cał nowo-wyrestaurowany browar parowy p. Anto­
niego Bóenischa przy ulicy Żórawiej.

Browar ten obsługiwany przez maszynę parową 
a sile 12 koni, posiada dwie kadzie jedną zacierną 
urugą pomocniczą większą, obie w górze na żela­
znych słupach umieszczone nadto dwa kotły, jeden 
ścierny mniejszy, drugi wielki do odgotowywania 
crjego waru piwa trzymający wiader 1000 czyli garn­
cy około 3,300. Na uwagę zasługuje tam pierwszy 
raz urządzony u nas tak zwany formcisch czyli apa­
rat nad kadzią zacierną, do którego za pomocą gnio­
townika spada zmielony słód bezzwłocznie zacierany 
wodą bez marnowania cukru w misłkim stanie 
W skład jego wchodzącego. Przepompowanie zacie­
ru z kotła do kadzi odbywa się za pomocą centryfu- 
galnej pompy obracającej się 800 razy na minutę, 
tak, że Wylotem pięciocalowej rury mitry angielskiej, 
pcha w górę w ciągu pięciu minut sześćset kilkadzie­
siąt wiader, czyli 2.000 garncy, następnie cały zacier 
po. przepompowaniu go do kadzi pomocniczej kla­
ruje się tam, i gotowy wyskok słodowy wpada do 
wielkiego kotła, gdzie się gotuje z chmielem. Do 
końca druga centryfugalna pompa z obrotem 1,200 
razy na minutę odpompowywa piwo na chłodniki 
pomieszczone na pierwszem piętrze. Zasługuję na 
uwagę, że wszystkie przyrządy do tego browaru wy­
konane zostały na miejscu. Maszynerię urządzili pp. 
Weschke i Peine mechanicy, kotły i rury kommuni- 
kncyjne p. Fischer kotlarz, kadzie i fasy pochodzą 
z rękodzielni pana Fischera z Warszawy i Wigenera 
ze Zgierza, robotę ciesielską obrobił p. Holtz, a mu­
larską p. Gołębiowski.

Jak widzimy z powyżej wymienionego krótkiego 
opisu, browar ten należy do największych tego ro­
dzaju zakładów u nas, a znajdując się pod kierun­
kiem człowieka specjalnie wykształconego i dokła­
dnie obeznanego z tą gałęzią przemysłu może wpły­
nąć przeważnie na rozwój piwowarstwa w kraju.

— Zarząd Warszawskiego Instytutu Muzycznego 
(Konserwatorium) zawiadamia osoby interesowane, 
iż egzamina dla kandydatów v. kandydatek nowo za­
pisujących się na naukę do Instytutu Muzycznego, 
na II półrocze roku szkolnego 1875/6 rozpoczną się 
dnia 22 grudnia (3 stycznia) 1875/6 roku, i trwać bę­
dą do dnia 10 (22) stycznia 1876 r. kurs zaś nauk 
otwartym zostanie dnia 13 (25) stycznia 1876 roku. 
Z dniem ukończenia egzaminów, uczniowie i uczenni­
ce, oraz nowi kandydaci, który nie złożą opłaty szkol­
nej, nie będą przypuszczeni do zapisu.

Kandydaci i kandydatki, nowo przybywający zgła­
szać się winni do egzaminów w towarzystwie rodzi­
ców lub opiekunów, codziennie z rana od godziny 
9-tej do 12 tej i popołudniu od 2-ej do 6-tej, wyją­
wszy niedziele i święta.

Co się zaś tyczy warunków, pod jakiemi młodzież 
obojej płci może być przyjmowaną do Warszawskie­
go Instytutu Muzycznego (Konserwatorium), to o ta­
kowych można powziąść bliższą wiadomość, wkancel- 
larji tegoż Instytutu, codziennie od godziny 9-tej z ra­
na do 3-ej po południu, wyjąwszy niedziele i święta.

' (2—2) —19216—
■—Komitet Towarzystwa Muzycznego wWaszawie, 

ma zaszczyt zawiadomić Członków Towarzystwa, że 
z powodu wigilji v. s. Bożego Naradzania w dniu 24 
Grudnia 1875 (5 Stycznia 1876 roku) przypadającej, 
zapowiedziany 62-gi Wieczór Muzyczny, odłożony za­
stoje do następnego ogłoszenia; zwykłe zaś zebrania 
tygodniowe Piątkowe, rozpoczną się w następujący 
Piątek, to jest dnia 7 Stycznia r. b. Jednocześnie Ko­
mitet ma zaszczyt zawiadomić, że w dniu 31 Grudnia 
1875 (12 Stycznia 1876 roku) będzie miał miejsce 11 
Koncert Towarzystwa, w którym przyjmą udział: P. 
Henryk Wieniawski, solista skrzypek J. C. K. M. i 
Prof. Król. Konserwatorjum w Brukselli, oraz siły 
zbiorowe, tak chóralne jak i instrumentalne Towa­
rzystwa. Bliższe szczegóły tego Koncertu, przez afi­
sze ogłoszone będą.

— Komitet Resursy Obywatelskiej, podaje do wia­
domości Członków. Towarzystw a, ?ż w dniu 8-ym sty­
cznia 1876 r.w sobotęo godzinie 7ej wieczorem odbę­
dą się wybory Komitetu w roku 1876 urzędować ma­
jącego — Składanie kartek wyborczych dopełnione 
być ma W dniach 6 i 7 stycznia 1876r. od godziny 6 
do 9 wieczorem, oraz w dniu 8 stycznia od godziny 
4 do 6.— O przyjęcie licznego udziału w wyborach I 
Komitet uprasza. —19634—1—3

— Program wykładu w Zakładzie Rękodzielniczym 
dla Kobiet nauki Gospodarstwa Domowego: Niektóre 
wn. lotności z fiziologji. Pokarmy i ich znaczenie dla 
orgo>'izmu. O wpływie światła, ciepła, powietrza i 
fltótaln ; t otoczenia. Mieszkanie. Niektóre wiado­
mości z nti ki gospodarstwa społecznego. Domowe 
zasoby — urządzenie i zarząd domowy —rachunki. 
Dodatkowe wiadomości o stowarzyszeniach spożyw­
czych, kassach oszczędności i ubezpieczeniach na ży­
cie. Niektóre dane statystyczne. Przepisy prawo­
dawcze o małoletnich, małżeństwie i prawa spad­
kowe. (Szczegółowy program w Zakładzie.)

(3-3) -19,094—

— Niżej podpisana zawiadamia Rodziców i Ople 
kunów, że mając pozwolenie Władzy Edukacyjnej, 
przyjmuje na stół i mieszkanie panienki uczęszczające 
do wszelkich zakładów naukowych, zapewniając im 
korrepetycję, pomoc i konwersację w języku francuzkim. 
Przyjmuję również panienki tak miejscowe, jako 
i przychodnie chcące pobierać edukację prywatną, lub 
przygotowywać się do gimnazjów, ucząc się nadto 
wszelkich rokót kobiecych.

Mogą być również udzielane lekcje muzyki na miej­
scowym fortepianie.

Ulica MOKOTOWSKA NR 13, mieszkania Nr 6, na 
1-szem piętrze od frontu. Wiadomość pomiędzy 10 tą 
i 3-cią godziną. KAZIMIERA ŻUUNSKA- 
b. Uczennica Instytutu Aleksandryjsko-Maryjskiego 

1—2 —19618— '
— Trzy miesięczny praktyczny kurs gotowania 

w mieszkaniu własnem udziela Lucyna Cwierciakie- 
toicz. O warunkach dowiedzieć się można ulica Kró­
lewska Nr 3 codziennie w godzinach poobiednich.

(2—6) —19552—
— Leon Grabowski, Adwokat przeniósł swe miesz­

kanie na ulicę Włodzimierską Nr 12 dom Wołow­
skiego. -19315—4-6

— Pan Józef Perlik zechce we własnym interesie
przesłać dokładny adres swój do wsi Martynswioze 
w Guberni Kijowskiej, na stacją pocztową Radomyśl 
Wielmożnemu Al.. St: —19294—3—3

— Reicher udziela lekcje Kalligrafji Dzielna Nr 14. 
—17354— 12—12

CŹEkÓlAłi.Y 
COKRT

NOWO TTBZĄDZONA 

FBimi LODÓW 
H. CONTI 11 JANOWSKI 

w gnaeliu Teatralnym, ma zaszczyt polecić się łaskawym 
względem. 3—3—18084—

PIOTB.
udziela LEKCJE TAKCÓW salonowych 
u siebie w domu, jako też po domach prywatnych 
i pensjach, również osoby bez względu na wiek, 

to jest do lat 50, z zastosowaniem nauki do.togoi wieku 
sposobem najkrótszym, wyucz.-, w20-kilku łokciach, 6 tańców 
najpotrzebniejszych. Ulica Podwal Numer 29 nowy, na 1-m 
piętrze. —18—

Lekcje Tańców
udzielam pod Nr 726, róg Orlej i Leszna R. Puahalstei. 

15—16 . • 155-j0 
i—

Wysokość wody aa rzece "W gie p»dW»i8«.' it. 6 e. 2j

Z powodu wyjazdu do sprzedania każdej chwili 
i rt ® ii a a k

Stolik do kart, plśnienny stół.. Sz-fy ■ <o sukien, Zwierciadła, 
Lampy śeisnn*, stół tfę i widzące, P reólana, Vszy, Pół­
miski, Salaterk’, Tale-se i F I żarui. Szkło, Karafki,Szklan­
ki, Kieliszki Wiatomość w Kosiars.-h Mirowski-b, w mie­
szkaniu Dowódcy Dywiz'onu Żandarmów. —(9649—1—H

widiTrnTV
Dziś: Hrabina. Jutro: Robert Djabel Ab. zawieszony 

TJEAVR m^.MTOŚOII.
Dziś: Przed Ślubem Jutro: Fałszywi Poczciwcy.

w domu W-go Fitchsa pod Nr 14, przy ulicy Mio­
dowej przesila na własność niżej podpisanego i obe­

cni-) nosi firmę

O seuls fournisseurs de la Reins d’Aogle'.err\ anten o 
O cent leur cesart de Varserie et en moms temp? O 
O 'out part eu' ils esnttnuent d’aeheter tontes so»t».8 O 
Sd’aneiens obitts d’art, et euriosites. On est prić de jbji 

fairs paiTenlr les photographies on dessias aves da śj 
seription et prix a Londres 154 New Bond,  
Street, et I’on recevra n»e reponse immediatemast Q) 

—1953‘—Z—3 O

o es°m mam ssasmzyt Szanowną Publiczność zawia­
domić. Księgarnia zaopatrzona w nowości naukcwe, 
litera Ale, beletrystyczne 1 Use w rozmaitych językach 
przyjmuje prenumeratę na wszystkie pisma perjody- 
ezae, krajowe i nagraniezne i załatwia w uajfcrót- 
stym czasia wszelkie zleeeaia wchodzące w zakres 
księgarski tak dla miasta jak i na prowineię 
-----— - ~ g wezanowsiniem B.- Cassius.

Nii^j »odyi»ana, za* a landem Szanownych Rodziców i 
Opieknnów, iż w pensjonacie priezemnie ntriymywanym od 
lat kilku, wakują dwa miejsca' oi Nowego Reku, mogą być 
sajęte przez Uczennicę Gimnazjum, lastytutu Muzycznego 
lib Zakładów Rękidk-esniezyeh. Zapewniając wszelkie wy­
gody,. (piekę macierzyńską i konwersację w języku fran­
cuz zim

Zofja Będziszewska.
Ulica Marszałkowska Nr 73 wprost Placu bielonego. »3oby 
interesowane, raczą się zgłassaó «d 1 p* południu de 6.

—19519—2—3

Jedyne w Królestwie Boiskiem

na założenie Cukrowni
Grodzisk,1

druga stacja kolei żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej od 
Warszawy, Wólka Grodziska, sdległość od planty kolei żo- 
lazzej niecała wiorsta, obfita b>kąea woda, grunta w całej 
ek«licy btraczane, Tamie BSJyn wodny i grunta na 
kelonje. Wiadomość przy ulicy Tłomackio Nr 8 na 1 pię­
trze, Nr mieszkania 4, od godziny 4 do 7 po południu co­
dziennie —17089 —9—10gOOOOOOOOOO©OOOOOOQO©ODO©G©g 
tatsfl’arlMosttBsi

Lekcje Tańca
udziela R. Uhrsnowski, Tancerz Tcatiu Warszawskiego. Mio- 
dowa N: 9, dom W. Mrozowskiego. —19103—6—6

Potrzebne jest zaraz

Mieszkanie umeblowane,
zło tone z 5 pokoi, kuchni, priedpeksiu i jeżeli by można 
stajni i wozowni w blizkośei Placu Teatralnego. Adressa 
przyjmuje się w Red. Kurjera Warsa, pod lit. O. Nr 10.

—1-0

Specjalnej Nauki Kroju 
najnowszy th zysienów franeuzkish, której w krótkim czasie 
wyaezam gruntownie; udzielam po powrocie moim z zagra­
nicy, w dawnym swym mieszkaniu. Uliea Alekssndrja Nr 14. 

—17598— Is. JRenne.

Istniejąca od lat 40 JK

KSIĘGARNIA g
ped firmą

Wydawca Gustanc Gebethner.S.edafetor Serman fóenni.
W Drukarni „Kurjera Warszawskiego"—Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5), -Aosboicho ĄeHaypom BapWa 22 JłeKaójui (3 HuBapa) 1875/6 r.

Patrs Dodatek.



DOnATMdoMIRJIPA WABSZAWSKIEGO N‘ 1.
Dnia 3 Stycznia 1876 roku. Poniedziałek. Dnia 22 Grudnia (3 Stycznia) 1875/6 roku.

Nakładem MAURYCEGO ORGELBRANDA
W WARSZAWIE, NAPRZECIW POSĄGU KOPERNIKA

wyszło dzieło pod tyt.:

Jak wygląda świat 
i co się na nim znajduje, 

opowiadania geograficzne i przyrodnicze dla dzieci 
według

ZEL GEBSTAECKERA 
dla czytelników polskich opracowała 

ZUZANNA ZAJĄCZKOWSKA
Tom w wielkiej ósemce, 416 stronnic druku wyraźnego, na papie 

rze białym. Cena rs. 1 kop. 80, z przesyłką, pocztą, rs. 2. W oprawie 
kartonowanej grzbiet z płótna angielskiego, brzegi marmurkowe rs. 2 
kop. 10. Z przesyłką pocztą rs. 2 kop: 30:

A ■fi o ailz ^0 tego dzieła zas'osowany, z 6-ciu mapek złcżsny, może być po 30 
■XA. LIkXoIaX kop. nabywaty

Gerstaecker, jeden z najcelniejszych i najrozgłośniejszych pisarzówtegocze- 
snych jak? podróżnik, powieściopisarz i przyjaciel dzieci, w pracy niniejszej obrał 
sobie za przedmiot opisanie całego obszaru świata i przyrody dla młodoeianych 
umysłów; stanął on tu na wysokości niezrównanej: w formie gawędy między ro­
dzicami a dziećmi, opisuje cały świat, charakter, zwyczaje i obyczaje ludzi, ich 
zalety i wady, w sposób tak porywający, że dzieciom zdaje się jakoby powiastki 
lub bajki czytali; tymczasem dowiadują się prawdy i zdobywają wiedzę. Forma 
ta jest wskazówką, jak sposobem rozrywki, nie nudząc i niecierpliwiąc dzieci, ba­
wić ich zarazem i uczyć można. Książka Gerstaeckera jest przezto nieporównaną 
z żadną dotychczas wydaną, jest to dla dzieci skarb na cała życie zdobyty. Starsza 
młodzież, ich rodzice i przewodnicy czytać mogą „Jak wygląda świat“ z niemałem za­
jęciem. Przekład, a raczej opracowanie dziełka na język polski z zastosowaniem 
wymagań naszych, bardzo staranne. 5—5 —19018—

Wyszedł z druku i jest do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach w War­
szawie i na prowincji.

PORADNIK DLA WIATEK
• plclęguowauia 1 wychowywaniu dzieci, oraz o leczeniu ich chorób, od uro­

dzenia do siódmego roku,
przez

Antoniego Kaczkowskiego
D-ra medycyny, chirurgii, operatora i akuszera, prak. homeopaty we Lwowie.

Cena rs. 1, z przesyłką rs. 1 kop. 20.
Skład główny w księgarni i składzie nut

Krakowskie-Przedmieście Nr 415.
13-0 -1216-

OPIEKUN DOMOWY,
Pismo tygodniowe (Ilustrowane dla rodzin, 

sprawom wychowania, rzeczom społecznym, literaturze nauce i sztukom 
pięknym poświęcone,

wychodzi regularnie w Czwartek, w numerach f.rmatn dwuarkusscwego o 48 szpaltach 
wielkiego formatu

Prenumerata wynosi: w Warszawie rocznie rs. 6, półrocznie rs 3. Kwartalnie 
rs 1 kp; 50, miesięcznie z odnoszeniem k. 50;—w Caea^etrcie i na prowmeyi rę. 8 roez’ 
n:e. półrocznie rs. 4, Kwartalnie rs 2. Kantar i skład główny przy ulicy S to Jer- 
shiej N12 w Drukarni J. Korzeniowskiego._________ —1948 —2—3__________

Księgarnia i Skład Nut 
Henryka Trenkler 

ulica Wierzbowa, Nr 613 (4), Hotel Angielski 
przyjmuje 

PRENUMERATĘ PISM 
perjodycznych krajowych i zagranicznych. Na żą­
danie wysyła Katalogi franco. Wypisujący 
s prowincji książek lub nut za rs. 5, ko­
sztów przesyłki nie ponoszą. 3-6 - 19453 -

KRONIKA RODZINNA,
Pismo poświęcone literaturze, sprawom domowym i społecznym

wychodzi l-go i 15-go każdego miesiąca, w numerach dwu arkuszowych wielkiego formatu.
Prenumerata wynosi:

W Warszawie rocznie rs. 4, kwartalnie rs. 1, w Cesarstwie i na prowincji rs. 5, 
ptłrocanie^rs. 2 kop. 5).—Biuro Redakcji przy ulicy Marsiałkowskiej^Nr 75.

PEZE&LĄD TECHNICZNI
pismo miesięczne poświęcone sprawom techniki

i przemysłu,
wychodzić będzie w roku 1876 według dotychczasowego programu. Cierpiąc wskazówki 
z doświadczenia i korzystając z poparcia ogółu teehniezaego, jakie towarzyszyło „Przeglą­
dowi Technicznemu," w ei;gu pierwszego roku jego-istnienia, Re i» kej a starać się bęizte o 
postawienie pisma na wysokości dzisiejszego gt&au wielzy technicznej i potrzeb przemysłu 
krajowego.

Warunki przedpłaty:
w Warszawie: na prowincji i w Cesarstwie:

Ruzn-e rs. 6. Rocznie rs. 8.
Półrocznie rs. 3. Półrocznie rs. 4.

w Niemczech: w Austrji:
Rocznie 23 ma-. Rocznie 13 złr.
Półrocznie 12 mar. Półr cenie 7 złr.

We Francji, Szwajsarji Belgji 1 Włoszech
Rocznie 80 fran. Półrocznie 16 fran.

Prenutneratorowie opłacający z góry za cały rok otrzymają bezpłatny dodatek, bliż­
sze szczegóły w tymże względzie w krótoe podane zostaną.

Redaktor i Wydawca S. Kossutb.
Adr?s Redakcji i ekspedycji Przegląda Technicznego w Warszawie, ulica Nowo- 

Zielna, Nr 10648. 3-3 - 19334 -

Książka do Rachunków 
w Gospodarstwie domowomdla Kobiet, 

Wydanie Księgarni 
J. BtftSZKQWSKIEfiO.

Porządne rachunki, oszczędność w wydatkach, 
to spokój domowy, to bogactwo kraju. Książ­
ka przygotowana tak, że tylko liczby wpisy­
wać potrzeia, ahy mieć obraz wydatków na 
każiy przedmiot, ułatwia niezmiernie kobie­
tom prowadzenie tak potrzebnych i zbawien­
nych rachunków domowych. -19438—2 -3 

Ekspedycja pism perio­
dycznych krajowych (za­

granicznych, 
w KSIĘGARNI i SKŁADZIE NUT

Maurycego Orgelbranda, 
w Warszawie, naprzeciw posągu Kopernika. 

Zapisy 
prenumeraty 

wydawane, w każdym czasie przyjmuje
Katalogi bezpłatne. 

-18677- 6 -0

pimm 
pism periodycznych 

krajowych 1 zagranicznych, 
w Księgarni i Składzie Nut 

pod firmą

E. Wende i Spółka,
Krakowskie-Przedmieście Nr 412a.

W'fctalegi bezplatniel
—18695 *7-10

PRENUMERATĘ
na wszystkie Pisma per- 
jodyczne krajowe i zagra­

niczne przyjmuje
KSIESARHIA 9 SKŁAD NUT MUZYCZ- * NYCH 

Adolfa Kowalskiego, 
przy ulicy Nowy Świat Nr 39 nowy.

Na prowincję ekspedjnjeKśięgarnia odwro­
tną pocztą. —18367—5—3

Ha rok 1876
Pisma tygodniowe 

BIBLIOTEKA 

Romansów i powieść 
wychodząca raz na tydzień w numerach 
z 16-ti Stronnie druku dużego formatu, 

kosztuje kwartalnie 

W* tylko 75 kop.
Bibljoteka Romansów i Powie­

ści poi wrględem wewnętrznej treści 
zysksła ogólne uznanie. Redakcja do­
łoży wszelkich stars ń, aby jak dotych­
czas dostarczała czytającej publiczności 
wyborowe i cenne twory z literatury po 
wszech nej, a mianowicie: węgierskiej, 
czeskiej, włoskiej, hiszpańskiej, z po­
między tych pnygotowaie do druku:

NA OCEANIE ŻYCIA

WIELKIEGO ŚWIATA

przez A. Brcok’a

najnowsza powieść przez Montapin’a 
Jako premju-n na r. 1B76 

za dopłatą Rs. 1 kop 20 
dla rocznych prenumeratorów przezna­
czamy dzieło ż Ulustraciami bitew i por­

tretami wodzów:
WOJNA FRANCUZKO-NIEMIECKA, 
dawniej cena tego dzieła wynosiła 

Rs, Cztery.
-- ---------  -  tXO^OOO

Pragnący korzyrtać z tego udogodnie­
nia raczą pośpieszyć z żądaniami ewemi, 
gdyż dzieła powyższego posiadamy ogra­
niczoną liczbę egzemplarzy.

Redakcja w Warszawie
przy ulicy Trębackiej Nr 9.

P.eaumerowsć można we wszystkich 
Księgarniach i Kantorach pism.

—1PO37—10—12

JSEłody Człowiebą 
znający pilski, rossojaki i niemiecki, 
znający »ię na gospodarstwie rolnem i le- 
śnem, umiejący dobrze prowadwć regestra 
gospodarcze, eheiałby umieścić się w jednym 
z większych myąfców, zaś ziolniści i chęci 
do pracy okazać może świadectwami poprze­
dniej swej praktyki, -łaskawi interesanci 
zeoheą o-farty zostawiać w Redakcji tegoż 
Kurjera pod literami X. X. —19561—3 -3

Nadleśny, 
pzteatiwany we wssystueh gałęziach swego 
zawodu, praktycznie obcziaay. znający Jęty- 
ki i prawa krajowe, eras jętfłc nie niecki. 16 
lat fachowy, najlepsze świaie,twa i rekomen­
dacje posiadający, kawaler, życzy ól 1 Sty­
cznia lub póś-.itej odpowiedniej oosa ly., Blii- 
szą wiadomość ulzieli Rsądca hotelu Parys­
kiego. w —19485 —3—3



— n —

WAŻNA WIADOMOŚĆ
SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI

Na Jesienny i Zimowy Sezon, otrzymałem

WIELKI WYBÓR GARDEROBY MĘZKIEJ.
PREIS CURANT:

Garnitury Jesienne od rs. 18—26; Sak Palta Jesienne, od rs. 13 22; Palta Zimowe ed rr 
*e- Karynaiki od ib. 7—12; Marynarki podszyte barankami, od rs. 15—22; Garni­
tury Myśliwskie rd rs. 17—22; Kurtki do Polowania, od rs. 8—12; Bluzy do kośnej jazdy 
ed rt. 6—8; Burki zwyczajne i Angielskie. od rs. 17— 34; Haveloki od rs. 18—26; Gar­
nitury tużurkowe od tb. 23-42; Garnitury żakietowe od rs. 22—28; Garnitury frakowe od rt 
il—30; Szlafroki od rs. 12—18; Ubiory ranne od rs. 12—18; Spranie jesienne i zimowo od 
rs. 5— 8 k. 5t; Palta zimowe dziecinne od rs. 10—15; Dziecinne garnitury odrę. 5— 8- k. 5f 
Dziecinne garnitur, marynarkowe od rs. 10—12; Kamizelki Liońskie aksamitne po rs. 5; Ka­
mizelki Stuczkewe po rs. 3 k. JK; Dziecinna Palta obszyte futerkiem od lat 3 do 12 
od rs. 4 do 14.

JEU Krawiec z Wiednia,
obecnie ulica Senatorska Nr 22,

vis & vis Kościoła Ś-go Antoniego.17372—35 —0

W dniu 2 (14) Stycznia 1876 r. o godzi­
nie 1 i pćł z południa odbędzie się w Try­
bunale Cywilnym, w drodze działowej, 
epizedaż

NIERUCHOMOŚCI
Nr 181 i 2, w Warszawie przy ulicy Krzy­
we Koło i rynku Starego miasta położonej, 
w której rnajduje się balkon asfaltem kryty, 
wychodzący na Wisłę, obejmujący przestrze­
ni łokci kwadr. 20H. Licytacja rozrocznie 
się od summy rB. 22,355.

WfrunbiHcytscyjue przejrzeć można w Ksn- 
celarii Pisarza Trybunału Cywilndgo i uMu- 
rzalskifgo adwokata mieszkającego przy uli 
cy Ś-to Jerskiej pod numerem 10.

—196(9—2—3

PANNY
kompletnie uzdatnione do ezycia sukien, po­
trzebne fą zaraz do Magazynu W. Brandel, 
Włodzimierska Nr 14, oficyna śrolzowa 2 
piętro. —19537—2—3

Osoba porządna 
poszukuje miejsca uo zarządu mb do towa­
rzystwa Damy.—Tamże jest Komoda, Łóżko, 
2 Stoliki jesionowe do sprzedania. Nowy- 
Świat Nr 52, w oficynie 2 sień, 1 e piętro na 
prawo. -19527—2—3

UCZNIA
poszukuje Skład Bielizny Telesfora Szreter, 
Elektoralna, obok B^nku. Młodzi ludzie 
z prowincji mają pierwszeństwo.

-19539-2—3

Operator Odcisków 
wyleczą radykalnie, oraz wrośnięte paznokcie 
bez żadnego bólu i jako Manueure, rekomen­
duje się głównie Damom. Mieszka przy ulicy 
S tj-Krzyzkiej Nr 21, mieszkania 13. przyj­
muje od godz. 1-ej do 3 ciej każdego dnia. 
__ __________________■-19364-6-6

Poezukuje miejsca w Warszawie

uzdolniona do zarządu domem, dozoru dzieci 
lub za pannę. Mieszka na Starym Mieście 
ped Nr 2 nowym, mieszkania Nr 16 w ofi- 
cyuif. —19602— 2 —3

Nauczycielka 
posiadająca gruntownie nauki język franeuz- 
sti i muzykę, potrzebną jest na wieś w bliz- 
kcśei Warszawy.—Wiadomość w magazynie 
E. Nawrcczyńskiej Krakowskie Przedmieście 
Nr 19 pierwsze piętro. —19569—2—3

Stancja dla Uczniów.
Dla dwóch Uczniów jest miejsce dla pomiesz­

czenia się. na stule i stancji z opieką rodzi­
cielską. Życzący sobie zgłosić się mogą na 
ulice Widok Nr 1, oficyna prawa, 1-e piętro 
mieszkania Nr 27. —19181—3—3

.SFaiuiy 
które dobrze słomy szyją, mogą mieć zatru­
dnienie dla Fabryki Kapeluszy słomkowyck, 
Cukiera i Fischhanta, przy ulicy Ś-to Jer­
skiej Nr 24 nowy. Tamże zdolni Apreterzy 
z dobrami świadectwami, mogą być przyjęci.

-19582-2-3

prywatny, wyższy, upowainiony na wykład 
języków ruskiego, francuskiego daje lekeje 
zbiorowe w godzinach poobiednich 1 wiecior- 
nyck, u siebie w mieszkaniu za przystępną 
cenę. Krakowskie- Przedmieście Nr 61, l pię­
tro ed froatn. —9—1—6

W dniu 2 (14) Stycznia 1876 r. o godzi­
nie lOoj lano sprzedane zostaną przez publi- 
ernąlieytaoję w Trybunale Cywilnym w War­

szawie w Wydz. I-m.
Dobra ziemskie

MIZERKA.
w Powiecie Soehaszewskim Gi’b. Warszaw­
skiej położone ma ące rozległości b istro 10 i 
pół włók, oszacowane priez biegłych na rs. 
15,748 kop. 88. odległe są od miasta Socha­
czewa wiorst 7, od fabryki Cukru Gurow i 
Hermanów wiorst 7 od Szosy wiorst 2, w b'is- 
kośoi staoji Kolei Żelaznej Łowicz i Ruda, 
granice mają stałe, seiw.tutow żadnych, gle 
ba ziemi dobra. O bliższych szczegółach i 
objaśnieniach i warunkach powziąć miżna j 
wiadomość w Kancelariach Pisarza Trybuna- j 
łu Cywilnego Wydziału I w Warszawie i 
Zygmunta Krysińskiego Mecenasa pod Nr 
556 (Hotel Drezdeński). Lioytaeja zaesnie się 
od summy rs. 10,499 kop. 26, jako ’/, sza 
ounku. Wadjum rs. 2OC0 —19654—1—2 —

W szkole 3-klassowej
z kierunkiem realnym przy ulicy Leszno Nr 55 
zapis tak dawnych uczniów, jakoteż i no- ! 
wowstępujący eh na drugie półr«cse, zaeznie I 
się 3 Stycznia a kurs nauk 8 Stycznia 1876 . 
rozu.— Ludwik Wyrożembski.
~ ___________ -19583-2-3

Zajmująca się rekomendowaniem guwer­
nantek i guwernerów, przy ulicy Krakow­
skie Przedmieście pod Nr 12 prost kościoła 
Ś-go Krzyża

Czaplińska,
Nauczycielki Po^ki kompletnie wykształco­

ne posiadające chlubre patents, życzą sobie 
udzielać lekcji na godziny, potrzebne są na 1 
wieś nauczycielki z patentami jak najprędzej.

-19584-2-3

umiejąca należycie tłomaczyć z języka pol­
skiego na rof-gyjski yzedmicta prawne, re- 
chee nadesłać swój adres do handlu wyrobów 
rymarskich Samborskiego w demu Lessers 
Bankiera przy ulicy Miodowej. —19393—8—3

Na demi place
żądaną jest młoda Osoba do llMetniej Pa­
nienki, mówiąca płynnie po francusku, któ- 
raby zarazem udzielić mogła i korrepetyęje. 
Wiadomość przy ulicy Senatorskiej wprost 
pałacu Prymasowskich, Perfumeria Nr 460.

-19482-3-3

Handlowy z kaucją rs. 1000, znający język 
niemiecki znajdzie zaraz stosowne zajęcie.— 
Bliższą wiadomość udzieli bióro dla szukają­
cych pracy przy ulicy Newo-Zielnej.

-19496-2-3

Potrzebni są:

Uczniowie
do pracowni wyrobó w mechanicznych G. Tay- 
eherts, Elektoralna Nr 7. —19469—3—3

Poszukuje się Francuzkę, 
osobę doświadczoną przy dzieciach, dla ich 
nauki i dozoru. Ulica Instytutowa Nr 4, mie- 

eekania 3.______________—19384—3—3

Bona Niemka, 
potrzebna jest zaraz de dzieci. Bliższa wia­
domość przy ulicy Podwal Nr 16 nowy, w za­
kładzie Fryzjerskim Otto Fiterer.

-19497-3-3

Potrzebną jest zaraa

Rodowita Francuzka
do konwersacji, na kilka godzin' dziennie. 
Ofiaruje się w zamian mieszkanie i życie. 
Bliższa wiadomość przy Aki Jerozolimskiej 
Nr 7, mieszkania 9, każdr dziennie od goili

d do 5. —19546- 2 -3

Potrzebną jest

do sprzedaży wyroków fabrycznych, z kaucją 
rs. sto. Wiadomość pod Nrem 15 arzy ulicy 
Bielańskiej, u właścicielki domu. 
___________ _______ —19404—3—3 
Młodzieniec Jat 16, z prowincji, który ukończył 
cztery klassy gimnazjalne, może znaleźć od 
Nowego Roku miejsce

PRAKTYKANTA 
w Handln Win i Korzeni Ludwika Sommer, 
uliea Długa Nr 580______ —19410—3—3

Potrzebną jest 

summa rs. 3,600 
na pierwszy numer hypoteki jednej ze znacz­
niejszych nieruchomości w mieście Guber- 
njalnom Kaliszu na lat dwa i pół t j. do 
dnia 1 Lipca 1878 r. Mający etęe wypoży­
czenia w ten sposób powyżcznarżanego ka­
pitału, raczą daó znać bes pośednictwa osób 
trzecich do H-telu Niemieckiego pod cyfra­
mi K. 8. B. w Warszawie, lub do Wgo Bo- 
duszyńskiego Adwokata w Kaliszu 

-19610—2-3

■KB Śliwki Francuzkie |
Com manes zwane.

■ i Przy tegorocznym n-orzaju tychże we i>
■ i Francji, udało s'ę unra i-abyó większą i.

funt kep. 18.
Najwyższy gatunek zwany Im- 

periales fleure za kilka dni nadejdzie

Nowy-Swlat Nr 26, 
na 1-m piętrze w oficynie na lewo.

-19551-2-3

Braci Wróbel
Krakowskie-Przedmieście obok kościo­

ła Ś gi Krzyża Nr 406. 
-17986-13-0

• partję po banko przystę aej oen'e, je- i.
• i steśmy w możności ef; zadawać tak
■ w większych jak mniejszych ilościach •
• po cenach stałych a mianowicie: i >
- na pojedyncze funty, font po kop. 15 i •
■ i; blorący 10 funtów jednorazowo, funt i - 
« po kop. 14—biorąey całemi skrzynkami
■ fant po kop. 12. i .
■ Wyższy gatunek .
• na pojedyncze funty, funt po kop. 20 ■
jf- biorąey 10 funtów jednorazowo, funt po i-

kop. 19 — biorąey całemi skrzynkami i ■

Do sprzedania

Kołnierz bobrowy
i Błam tumaków borowych, mało używa­
ny i inne rzeczy. Wiejska Nr 5 mieszk. 1, 
od 10 tej do 3 ej. -19647-1-3

Bardzo tanio!
W pracowii róg Święte Jańskiej i Krakow­
skiego Przedmieścia Nr 27 nowy, stary 113 

wykonywam Suknie
i Okrycia damskie, oraz 

szycie bielizny.
Suknie «d rar. 1 kop. 50 i wyżej. Koszule 
damskie od 30 kep ; męskie koszule od 40 k., 
spódnice białe od 75 kop., tamże potrzebne 
są PANNY do nauki. Z uszanowaniem.

WalerjaRoedler.
-19662-1-6

Kołnierz tumakowy, 
z zapinką szaioklerską brązową jedwabną, 
przy wyjściu z Teatru Wielkiego po jrzea- 
stawLniu d. 29 Grudnia r. z. zgubiony w sa­
mym gmachu Inb pod filarami od strony uli­
cy Wierzbowej, znalazca raezy zwrócić de 
Kantoru Drukarni Knrjura Warszawskiego 
za nagrodą jeśli takowej żądać będzie.

-19665—1-3

Jest do sprzedania

Płaszcz Męzki Szopy, 
w bardzo dobrym stanie. Widzieć go można 
Mdrienii^wyjgwzy P1S15-2 Cgepł^ 

Najlepszy 
TRAN RYBI 

tegorocznego połowu, 
tak żółty i jakoteż biały 

parowy 
i Dr. Jongha, 

zalecany z wielkim skutkiem w chorobach 
skrofulicznych, cierpieniach piersiowych, upad­

ku sił, błędnicy, nafszsdł do

iaterjalów Aptecznych
pod firmą

Podwal Sr SOOb (IV).
—16905—18 - 24

U Akuszerki F. Kewicz, 
przy ulicy Chmielnej pod Niem 9, są Poko­
je umeblowane dla osób spodziewających się 
słabości, gdzie chora znajdzie troskliwą opiekę 
i wszelkie wygody. —19485-3-6

Z powodu wyjazdu są do sprzedania 

Dwa Wazony 
z Podstawami kunsztownej roboty, z drogiej 
porcelany. Wiadomość u Właściciel domu 
pod Nr 1173a, nowy 7, pisy ulicy Wro niej 
_____________________-19272-3—3

Do sprzedania:
komoda, łóżke z materacami ra sprężynach 
i włosach, kuchnia naftowa ze wszystkiemi 
naczyniami, wieszadło z łosiego rogu, samo­
war i skrzypce, uliea Boezna Nrl. mieszka­
nia Nr 8. -19463-3-3

Jest do sprzedania 

3 włóki Olszyny 
zdatnej częścią na opał częścią na fastynę, 
w r-dl-głośei od Warszawy wiorst sześć a od 
rzeki Wisły wiorstę 1. Wiadoność u Wła­
ściciela Domn Nr 991, lóg Krochmalnej i 
Ciepłej, tamże jest do sprzedania trzciny su- 
fitowej kop. tO.________ —19613—2—2

Skład Węgla i Drzewa
Żelazna róg Grzybowskiej Nr 27, sprzedaje 
węgiel szląski Bismark i Renard taniej o k. 
5 na korcu, zaś drzewo o kop. 50 na sążniu 
z ods awa natychmiastową, miara najrzetel­
niejsza, obstalanki presrę nadsyłać miejską 
pioztą wprost do układu. Dla dogodnoi, r 
biedniej>zyoh mieszkańców Warszawy, ra- 
leinośó może być uiszczaną ratami tygodni - 
wemi za kwitem upoważnionego, do odbiory

—19663—1—6 Andrzej Żytzrelski.

U Akuszerki tlichalczyk, 
są pokoje z osebnemi wejściami dla osób spo- 
dziewajątyeb się słabości, z wszelkiemi wy­
godami. Ulica Podwal vis a vis Kapitalnej, 
Sr 12. —19342—5—6

odważona w paczkach ze znanych firm żą­
daną jest do mającego się otworzyć składu 
w biiskośei Krakowskiego Przedmieście. 
Uprasza się o nadeełenie adresów i warun­
ków do Redakcji pod znakiem B. M.

-19596-2—3
Jest do spnedania za rs. 45

Szuba damska
(lisy) mała używana. Wiadomość w Gma­
chu Towarzystwa Kredytowego, odźwierny 
od ulicy Brywańskiej wsaaże. —2—1—2
Do sprieiania za rs. 35 futro szuba męska

SZOPY
w bardzo dobrym stanie. Uliea Jerozolimska 
Nr domu 37, mieszkania 24. —8 -1—1

Do sprzedania zaraz
8 beczek z kranami

od wódek, od 60 do 150 gar. różnej wielko­
ści, i legary wszystko w dobrym stanie. Wia­
domość ulica Elektoralna Nr 4, w składzie 
Wólek._________________ -19571-2-3

Skrzypce
40 do 75 rs., nuty: ąuartety, trios i duety sa 
*/, wartości. Krakowskie-Przedmieście Nr do­
mu 6, miesskania 7, od gods. 10 do 12 srana 
i od 3 de 6 po południa. —19035-6-6
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ntoniego Boenisch,

ulica Żórawia Nr 14 nowy

ma honor polecić Szan. Publiczności
własnego wyrobu

ffl 1SPOSOB
które w krótkim stosunkowo czasie, zdo­
łało zjednać sobie powszechne uznanie, 
Skład Główny dla sprzedaży Butelko­
wej tego piwa istnieje przy ulicy Koziej 
w Hotelu Kowieńskim,|Obok Poczty. Bu­
telki i półbutelki opatrzone są korkami 
i etykietami z firmą fabryki i stosownie 
do życzenia mogą być ze szkła ciemne­
go i białego,

Życzący nabywać tskowe na antałki, ’/, i ll< oksefta, raczą się zgłaszać do same] 
fabryki, gdzie wszelkie obatalunki ja-k najspieszniej ułatwiane zostaną.

Szanowni amator o wie znajdą takowe również w wielu zakładach i restaura j ach, a 
mianowicie:

u pana Grabowskiego w zakładzie Gdańska pisniez zwanym.
„ B.cdrzjckihgo, Trębacka, Nr 11.
„ Dobrowolskiego, Chmielna fr 74.
„ Kwiatkowskiego, przy rogatce Powązkowskiej.
„ Przedpełskiego Aleksandrja Nr 7.
„ Tegoż, Tamka Sr 23
„ Pys nika, L>szio Nr 4
„ Orz‘eh< wskiego, Marszałkowska w Tunelu Warszawskim.
„ Wi isbsuma, Twarda Nr 2.
„ Kreibich’a róg placu Zielonego i Jasnej Nr 56/14026b.
„ Brilkner'a, rćg Wsjólnej i plac Ś go Aleksandra.
„ Olszewskiego, Senitorska w Skłrdzie Wódek z Rybna.
„ Sctililera Edwarda Kupeo, rógWidok i Marszałkowskiej Nr 21/15T4b. 
„ Kcteekiigo kupca, róg Bednarskiej i Sowiej.

W ostatnich 10-oiu zakładach można dostać na butelki, 6—6 — 19198 —

Biuro Techniczno PP. Kraft et Kuksz w Warszawie
przy ulicy Miodowej Nr 490/1.

posiadające Generalną Agenturę na Królestwo Polskie wyrobów fabryki 
PP. Schaeffer et Budenberg w Buckau-Magdeburg; utrzymuje na składzie następu­

jące przyrządy:
Manometry, Vacuummetry, Hydraulik-Manometry, Wodowskazy, In- 

żektory, Krany do manometrów, Pompki alimentacyjne do kotłów parowych, Wen­
tyle patentowane, Swistawki z pływakami zwane „Speiserufer“, Pływaki magnety­
czne, Szkła do wodowskazów, Krążki gummowe do tychże, w ogóle wszelkie armatury 
do kotłów parowych i t. p. dla fabryk, cukrowni i innych zakładów fabrycznych, Libelle, 
wagi wodne, różnych systemów, rozmiarów i kształtów, stosownie do potrzeby osób uży­
tkujących, w cenie od 30 kop. do kilkunastu rubli za sztukę.

Metry, Arszyny, Łokcie składane (polskiej i angielskiej miary).
Praski do kopjowania listów po rs. 4 i droższe.
Książki do kopjowania listów o 1000 foljo po rs. 3 kop. 60 za sztukę.
Obcęgi do przykręcania i odezrubowywania główek w syfonach. 
Probierze do zboża w workach. — 8823 — 44—0

I Skład Główny i Fabryka Lamp Naftowych

03

-17159-

W domu własnym, Krak-Przem. Nr 389.

£ 
£
O

NOWA WIELKA FABRYKA
LAMP NAFTOWYCH

Władysława Podgórskiego.
Posiada ogromne zapasy Lamp, zarówno wytwornych i wspaniałych, jak 

skromniejszych. Lampv Salonowe, Wiszące do Sal jadalnych, z kontr- 
wagą. Kandelabry i Kinkiety na ściany. Żyrandole de świec, brązo­
we i kryształowe. Lampy wytworne do Sypialń (ample). Lampki Ku­
chenne. Latarnie do oświetlania ulic. Słowem, wszelkie oświetlające 
przyrządy do mieszkań prywatnych, do Fabryk i do Zakładów Publicznych, 
wyrabia według najświeższych systemów 1 wzorów. Wszelkie odno­
wienia, przerobienia i reperacje Fabryka przyjmuje i uskutecznia spiesz 
nie, a kupującym huitownie rozsyłaAlbumy z rysunkami Lamp, Żyrandoli, 1 
Kandelabrów i t. d. oraz Cenniki dla ułatwienia wyboru.

13- 0 ----

WARSZAWS KI E 
Przedsiębiorstwo Budowlane 

mające swój Kantor 
przy ulicy Kielan sklej pod Sr G.

uatrudnia się stawianiem lub lestauracją budowli mieszkalnych, przemysłowych i innych, 
zrządzeniem apartamentów, mieszkiń i śpecjalnyeh magazynów, c-raz zajmuje się wszelkie- 
mi czynnościami związek z budownictwem mającemi, jako t-o: soorządzeniem planów, m- 
pzlagów, przygatowaniem dowodów do ubezpieczenia ed ognia, zaprowadzeniem w domaek 
już egzystujących wszystkiego tego, co do konfortu przyczyniać się może, to jest oszczęd­
niejszego ogrzania, rozprowadzenia wody, zewów, urządzenia waterklozotów, wentylacje. 
dzwonków pneumatycznych i elektryczny eh, i t. p. J, Orłowski.

2-3 — 19i06 -

Są do sprzedania

itrowane i rozmiarami i w.

Do sprzedania

Palto aksamitne obłożone tumskami podbite 
lisami, oraz inne 1 ” ‘ ' 
za przystępną cenę 
nie od godziny 9 do 
ga Nr 47 na 1 piętrze.

po bardzo przystępnej cenie, w Magazynie 
Artura, ulica Bielańska Nr 651, w Hotelu 
Paryzkim. —19525- 2 -3

w sklepach swych przy ulicy 
Marszałkowskiej róg Złotej, i £____
wodzone z miejsca WINO Berdosklu oras 
wyborowy ARAK Angielski, każda butel­
ka opatrzona stemplem komory.—12453—52 —O

Zarząd Stowarzyszenia 
URY,“

‘ / Podwal Kr 17 
totej, sprzedaje spro-

rassowa na ocie'eniu również Wolant na 
parę i jednego konia i Futro nurki, używa­
ne. Wiadomość u stróża róg Chmielnej iMar- 
szałkowskiej Nr 26 nowy. —19475 —2 -3

SPECJALNA FABRYKA
Kass żelaznych 
ogniotrwałych 
Roberta Bobte 
Nowy-Świat Nr 38.

Wielki wybór, Cenniki ilia-

KRAWATY ANGIELSKIE
nadeszły do magazynu

Ludwika Kunickiego
Nr 7. Krak.-Przedn. Nr 7.

2-3 — 19632 —

POMMADE SATIN 
(POMADA ATŁASOWA.) 

nadaje skórze rąk giętkość, gładkość 
i zabezpiecza ją 

ododmroienia i od wszelkich uszkodzeń 
wynikających skutkiem mrozu. 

9, ulica de la Paix'— W PAR YŻ U.

LA VELOUTINE
(WELUTYNA) 

jestto proszek ryżowy zaprawiony 
bizmutem, 

wywiera więc zbawienny wpływ 
na skórę, 

przylega, do ćwarzy a nie jest 
widoczny, 

skutkiem czego, nadaje płci świeżość 
naturalną.

Wynalazca KAROL FA Y.

paltoty i suknie używane 
ę Widzieć można codzien­

ny 9 do 1 i południa, ulica Dłu- 
' ' . -19449—3—3

w Magazynie T. Szczypiorskiej przy ulicy 
Nowy-Swiat Nr 57.—Tamie przyjmują się 
Uczennice do strojów za opłatą, jak również 
Panienki starannie wychowane przybyłe 
z prowincji, na stałe pomieszczenie

-19396 -3—3

KOLDYOZEWSKI,
Znany od lat kilku ze swej dobroci i taniości, nadszedł już do handlu BRACI 

WRÓBEL i nadchodzić będeie przez cały sezon zimowy.
Sprzedaż takowego uskutecznia się po c

Na pojedyncze funty................................
Biorąejm na raz 10 funtów....................
Na całe kręgi, około 40 funtów ważące.

16-0

Szopy Płaszcz,
na osobę dobrego wzrostu, zupełnie w do­
brym stanie, do sprzedania za niską renę. 
Przytem Tygodnik Illustrows ny, porządnie 
zachowany i oprawny od 1 tomu do r. 1870 
włącznie, t. j. tomów 11. Krakowskie-Przed­
mieście Nr 22 nowy, wprost ufey hr. Berga, 
pierwsze piętro. —19574—2—3

W pierwszej połowie Stycznia rozpoczyna 
się nowy Kurs

Do sprzedania:
przy rayn ulicy Wield ej i Hożej dwa płaca 
Nr 1676A. B iższą wiadomość po wziąśś można 
przy ulicy Nowy Świat Nr 55 w magazynie 
ubiorów męzkieh. —19412_ 3—3

Wo tanio.
Sprzedaje się przypadkowo: Chuitka biała 
prawdziwa crópe de Chine, Chustki do nosa 
płóc'ennne i batystowe, Materje francuikia 
czarne na parę sukien, parę sztuk Płótna 
batyst, Aksamitki czarne rozaaitej szeroko­
ści i Pasmaaterje czyste jedwabne z dżetem, 
wszystko w najlepszych gatunkach. Ulica 
Wiejska Nr 12, mieszkania 8. —19472—3—3

się po cenach stałych, a mianowicie: 
funt po kop. 23.

-W-

powodu wyjazdu jest 
ićstąpienia Interes bar- 
konystoy który można 

nabyć mająo kapitału rs. 660. Ktoby sobie 
żyszył raczy się zgłosić ulica Nieeała Nr 
domu 3, w sklepie W. Silniekiej.
______________________ -19624-2—2

Do sprzedania nie drogo 

Futro Rosomaki 
w dobrym stanie, deka futrz. na sanki płaszcz 
suk. szaraczk. i gumowy nęzk., duże nowe 
kwap, poduszki i kufer podr. dan.sk. Dowie­
dzieć się Marszałkowska 54. mieszkania 1 

-19592-2-3

RĘKAWICZKI
w znacznym zapasie, pięknych kolorach i ró­
żnych gatunkeeh, są do sprzedania po zul- 
żenych cenach. Han iłującym odstępuje się 
rabat. Tu podejmują się wszelkich obstalun- 
ków. Tamże jest do sprzedania Garnitur 
tumakowy świeży, Leszno Nr 21 nowy. 
_____________________—19414—3—3

Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego 
śprzedaje^y^wjch’ sklepach 

Śledzie Angielskie



Browar Parowy A. Lentzkiego
w Warszawie, ulica Grzybowska Nr 34,

Zawiadamia, iż roipcczętą zcstóła sprzedaż Piwa lagrowego ze świeżej fabryk*- 
cji. Z powcdu zaś zwiększanego w r. b. wyrobu piwa, położywszy sobie za zadanie metyl- 
ko zadowólcie pod każdym wiględęm wymagania kundnaaów, ale i zadość uczynić naj­
większym aawet zapotrzebowaniom, postanowił; oso bom w większej ilości stale bio.-ącym u 
stępić 15% od cisy jcwsieebnie piaktykowonej.

Mający zamiar zawrzeć tmowy w tern względzie, raczę się zgłosić do Właściciela 
Browaru NieiaMnte <d lego sprzrdaż Piwa ekspertowego wypróbowanej do t roci i 
trwali śii, na syeeób angielski wyrabianego, cdbjwa się ciągle w naczyniach i butelkach.

Na Nowym-Świecie w demu Nr 14, na­
przeciw altany z Wodą sodowa przyjmuję się 

Krawiecczyznę damską 
wszelkiego loózaju. Mieszkanie za podwór­
kiem w (grodzie na 1 om piętrze Tamżs 
je t porriearezrnie dla Francuzki, dobrej bon 
cni ty bDo Polki udzielającej lekcj» języka 
fiancuihiego lub innych przedmiotów; albo 
dla Eeztnnicy Instytnlu Muzycznego Pokój 
ze stgłcm i foitepjenem. Szwajcar wskaże.

-193:2—1-3

Śliwki Tureckie

SYROPY
czysto owocowe: 
jak: Malinowy, 

Poziomkowy. 
Porzeczkowy, 
Wiśniowy, 

sprzedają się w buteleczkach funtowych 
po kop. 30. 

W FUJI Instytutu Wód Minera! 
nych w Ogrodzie Saskim, ulica 
Elektoralna Nr 4, piewszy dom za 
gmachem Banku Polskiego.

15 -0 -16880 —

Fabryka resorów i innych wyrobów dla D. Ż. 
pod firmą

Lion i Befcwiedziński, 
poszukuje Kowali i Śluaerzy znających 
dobrze roboty resorowe. —19521 - 2-3

Partja świec woskowo mi­
neralnych oraz garnitury 
TYIQTni PUTS A 18 10 dó <5, są do pibHllVllLv, sprzeda ła. Wiaicraość: 
ulica Miodowa Nr 10, w sieni na 1 piętrze, 
na prawo. -19045—3-3

KANARKI.
Zawiadamism Pzsnowrą Publiczność, iż przy­
byłem z Krnaikami najlepszego gatunku, 
śpiewających w dzień i w nocy, z okolic An- 
dresbergu, które u mn’e nabyć można w Ho­
telu Paryikim przy ulicy Bielańskiej.—G. 
Baungitrtel Nr 57. —19579-2-2

w najlepszym gatunku 

w Handlu Braci Wróbel, 
•bok kościoła Ś-go Krzyża. —2853—

J, E. MILK
w ST. PETERSBURGU

"Wielka Morekaja 39. Litejnaja 43.
w WILNIE

przy ulicy Zwiastowania (Blagowiesz- 
czeńtkiej b. Dominikańskiej Nr 428.
Zaopatrzywszy swoje magazyny w 

wielki wybór różnych przedmiotów, tak 
do użytku dojrzałego, jakoteż młodo­
cianego wieku, poleca takowe na nad­
chodzący

NOWY ROK
a mianowicie: Binokle teatralne najnow­
szej konstrukcji, Lornety woprawie zło­
tej, szyldkretowej i z perłowej macicy, 
Pince-ncz i Okulary złote, srebrne i 
stalowe, Metronomy, Barometry, Mikro­
skopy, Stereoskopy, Reisceigi, Szkła po­
większające do fotografij, Termometry 
salonowe, ścienne i na zewnątrz, Glo­
busy, Parowe maszynki, Kalejdoskopy, 
rozmaite Zabawki dziecinne, Instrumen­
ts lekarskie w znacznym wyborze sztucz­
ne paryzkie Oczy.

Wszystkie te przedmioty w nsjpierwszyoh 
fabrykach paryskich wytwór ie odrobione, 
sprzedają się po cenach umiarkowanych.

-18812—7-8

Potrzebną jest

Nauczycielka 
któraby za cbi.d udzielała jeżyk* fraicuz- 
kiego i niemieckiego. Ulica Wareka Nr 2 
nowy, w dziedz.ńcu po prawej stronie, la 
pierwszem piętrze, Nr 8 mieszkania.

-19048-1-1

BARDZO KORZYSTNA WIADOMOŚCI 
dla osób chcących nauczyć się 

mówić pięknie po francusku 
w krótkim ezasie i małym kosztem.

Nowa metoda niezawodna.
Dowiedzieć się u Właściciela domu, Ogro­
dowa Nr 14, od 3 do 6 po południu. 
______________________-19543—1—1

Suknie i Salopy, 
oraz podszyce takowych futrem, wykonywa­
ją sie w piano pal Kosteckiej pod Nreta 4, 
na Elektoralnej obok Banku —5—1—3
D» sprzedania 200,010 łokci kwadratowych

PLACU
razem lub w dużej ilości. Hotel Saski Nr 65 
cd 2 do 3. —196S6—1—3

GRZYBY
Litewskie, wybirne w emaka, na funty po 
kop. ?5 na pudy po rs. 12. Włodzimierska 
Nr 12, Etróż wskaże. —U655—1—8

Nadeszły do sklejów 
e Stowarzyszenia „Merkury" 

Śliwki Tureckie, 
, sprzedają sie funt po kop. 12* l/3. 

Śliwki Francuzkie 
Hmpćriales), funt kop. 26.

RÓ2ME MEBLE.
Garnitury wysłane i kryte. Szafy, Kredenfa 
Stoły obiadowe. Krzesła, Tualety, Łóżka U 
mywfclaia, Komody i inne Meble.—Są także
i użwyane,—Uiioa Żórawin Nr 2G, piąty dom
od Placu S, Aleksandra —Ad. Lewanowlcx

—18550 —6—6

—16861—24—0
Jest do spnedania używany o dwóch kołach 

angielskiego fasonu

KABRIOLET 
fabryki byłej Lira 1 do niego w najlep 
Bzym stanie angielska uprząż Ulica In­
stytutowa Nr 3. Stangret Anarroj wskaże.

—19667 -1—3

Do sprzedanie:
Dwa afenpiczerki, bardzo male, rzadkiej pię 
kności, Mufka i kołnie-z szopowe nowe, za 
9 is., Mufka i Kołnierz t makowy, bari’zo 
piękny ta rs 26, 2 aigierhi męzkie noże na 
mały wzrost 35 i 48 rs. Długa Nr 53, wprost 
więzienia, w Dystrybucji. —19578 2 -2

w auŁuuii

LEOPOLDA BRENERT
Nowy Świat Nr 37, są do sprzedania 4 Gar­
nitury Mebli, kompletnie skińczene i pokryte 
rypsem różnego koloru, oraz wiele innych 
Mebli, także jeet Garnitur duży aksamitny 
używany, Szeeląg safianem kryty i dwa 
Xegery brązowe, ra prowincję z rapakowa- 
niem, po cenie bardzo nizkiej prześlicznej ro­
boty Szkatałki Psryzkie różnego fasonu, Tua- 
kthi damskie Nesesery inkrustowane i wy­
kładane róinem drzewem, w cenie od rs. 3 do 
rs. 40 za sztukę. -18.63 -14—16

W SANKI
Petersburskie, malutkie i Faetonlk trały 
na jednego lub na parę koni. Aleja Jerozo­
limska, wiadomość uLakieinika Nr 17 nowy. 

-19650-1 1

Stolarskim

Da sprzedania

Garnitur Mebli
rypżem kryty, oraz szeeląg skórą kąty. 2 
szafy rozbierane, komoda. 2 łóżka, 2 kstra 
i różne domowe meble, uliza Pańska Nr 15 
nowy prawa oficyna w sieni na dola dsawi 
na lewo. —19435—2—3

Są do sprzedania

2 Garnitury Hebli 
urzędowej robety. za nader przystępną eeię 
orsz Sofa, Materaee z wło?i j m-rakiet 
trawy, u Tawcera. Seeatorska Nr 20 via ń 
via kościoła S-gJ Antoniego. —19399 -3—6 

zupełnie nowy, palisandrowy, krótkiogo fa­
sonu z całym blatem 4 sz >rejcami i silnym 
tonem, fabryki Warszawskiej, jest do sprze­
dania przy ulicy Długiej Nr 89, w składzie 
tcwa-ów żelaznych Adolf* Straus.—Tamże 
dosta de miar podług nowego przepisu do 
G.rtelai i Szynków. —19512 -2 3

Dla braku mi ej sza, jest do odstąpienia z* r. 270

FORTEPIAN
fabryki Krall i Sejdler, w zupełnie dobrym 
etanie. U.ica Marszałkowska Nr 40, pierw­
sze piętro ze wschodów na prawo.

-19593 - 2 -2

Z powodu zminny interesu, są do odstąpienia

Rygały Sklepowe
przy uliey Niecałej poi Nrem 7, dom Towa­
rzystwa Lekarskiego. -19511-2—3

Do wynajęcia Lokale
w każdym czisie, to jest po dwa pokoje 
z kuchnią, po jednym z kuchnią i pojedyncze. 
Ulica Dziza Nr 37 nowy. —’95iF 3—3

Do wyntjęcia LOKAL sam w sobie, świe­
żo tapetowany, umeblowany, skłndąjący się 
z przedpokoju salonu, gabinetu, du ego sy­
pialnego pokoju i kuchni, przy ulicy Króle­
wskiej Nr 21 w pałac* darniej Lu'ianskieh. 
Numer mie łkania 89. -19186-3—3

Poszukuje się

Ł(j)OŁskładający się z sześciu lub siedmiu pokoi 
ze wazyetiziemi wygodami gospcdarezeŁi, s.a 
psrterze lab 1 piętrre, od Nowego Roko; mo­
że być przy uliea h: Miodowej, Senstsrski-j, 
Placu Teatraltym, Placu Bankowym, Placu 
Zielonym K 0’ewsMej i t. r>. głównych punk­
tach—Wiadomość Hotel Europ* jęki Nr 23;

1 codziennie do godziny 2 ej ye południu.
—19383-3-3

Pokoje umeblowane
jeden lub dwa,"ze wszystkimi wygodami, są 
do najęcia przy ulicy Cumielnej Ńr 33, 1-sze 
piętro, mieszkała Nr 4. —19518—2—3

z meblami dla kawalera, Krak. -Przedi.icśeie 
Nr 19, mieszkania 7. —19162—2—3

Jest do wynajęcia

Dwa Pokoje 
z raebiami opałem i usługą de wynajęcia, 
oraz do sprzódan a Wędlina litewska, Ma 
sio i Peklozsrlna. Ulica Warecka Nr 1, 
mieszkania Nr 2 —19562 - 2 -3

NATYCHMIAST! 
potrzebne są 2 lab 3 Pokoja, z kuchnią, 
z meblami i wszelkim gospodurezem urządze­
niem suche i jasne w okolicy t atru się 
znajdaiąse. Wiadomości należy składać w Re 
dakeyi pod lik Ad. P. 1 —1

z meblami przy iLmiljt dla os by p zyzwai- 
tej płci żeńskiej jest do wynajęcia cd No­
wego R ku Eiśktoralaa Nr 26 mieszkan'a 9. 
________________ - 2 - 2-19557—

Z powodu intertsa familijnego jest da od- 
stąpenia Korzyitny interes! zaraz lub od 
Nowego Roku,

SZYNK 
wraz s Bawarją,Restauracją,Kawiarnią it.d. 
który egzystnte od lat 32, za Rs. 550 ze 
wszystkiemi Ranwizytami do której są przy­
należne. W ladom; śó w 2 Targu Sułkowskie, 
przy uliey Nowy-Sriat, Nr 1315 (70). w Za- 

kła tzie Restauracyjnym u P. Mćj.
-18589 - 3 —3

5* Dmtarni „Kuriera tkaKsawskiegó-. £lae Teatrsdny Nr 47ik (i

POKÓJ
przy familji z meblam’, usługą i opałem d» 
wynajęcia. Uliea Elektoralna, Nr domu 20, 
mieszkania 24. —19564—2—3

Zaraz 
do odstąpienia, 

za zniżoną oeię mieszkanie, świeżo dekoro­
wane składające się z 5 pokoi, kuchni, pi­
wnicy, drwalni 1 osjbaej góry. Wiadomość 
na miejscu ulica Długa Nr 32. wprost hota- 
lu Polskiego na 2 piętro od frontu.

~~ -19627—2-3

Jeden Pokój
i kuchnia za rs. 35 kwartalnie do najęcia od 
8 Stycznia pny uliey Żelaznej Nr 37 róg 
Ogrodowi j. _______ - 19585—2—3

Pokoje umeblowane 
ze wszystkie®! wygoda ni za-oz do najęcia. 
Chmielna Nr 33, mieszkania 4. 1 piętro. 
_________ _____________ -19580- 2—3

Z powodu zmiany interessu, jest do 8X"“- 
dania w każdym czasie £ /

Sklep mydlarski
ze sprzedażą nafty; wiadomość powziąść mo­
żna w składzie wódek pod firmą p. Sznajder 
pod Nr 67p zy u wy Nowy-Swiat w domu 
ż>nądu Wojskowego, dawniej Hr Zamoy­
skiego. -18631-2 -3

w miejscu korzystnej), z powodu słabości 
zdrowia^ jest do sprzedania lub oddania w ad­
ministracją za stosowną kaueją (pa-e tysię­
cy rabli). Wiadomość u W-go Ploeera w Cu­
kierni, ulica Ś-io Jańska, obok kościoła Fary,

_ —19558 3-3
Nr 61 ulica Marszałkowska ”

SKLEP
z towarem urządzeniem i mieszkaniem, jest 
do odatąpienią w każdym ezasie.

-19533—3-3

do sprzedania w bardio k"rz?st*eui miejscu, 
przy ulicy Marszałkowskiej, naprzeciw placu 
kolei żelaznej, obok Dystrybucji, w domu 
Loteęo, w każdym czasie, z powodu wyjaziu 
na prowincję —19536—2-2

Jest do odstąpienia

SKLEP
Kirzinny, Wiktuałów i Dystrybucja, wtfci, 
z wygodnem mieszkaniem. Ulica Chłodna 
Nr 40. -4-1-3

Nagrody rs. 25.
otrzyma ten, kto zwróci właścicielowi Sak­
wojaż, który dni* 7/i9 b. m. skradziony 
został ze sansk w poiwórzu domu Nr 2 . 
Krakowskie Pnednieśeie, lub kts wskaże, 
gdzie eię tekowy znajduje. N i sakwojażu 
była wybita fabryka Tcron, był on w czar­
ny satjan oprawny i znajdowało s ę w nim, 
eprócz wszystkjch przyberóy toa etowyeh, 
3 spinki do (preu, perły, w złoto oprawce, 
3 takież, lapii lazu-, 2 do mankietów, koń­
skie łbv, w ocz*ch rubiny, 2 takież złote, 
mit. N> każde; sztuce są litery A. L. Zna­
lazca zgłos ć się teehoe do Kante-u S. A. 
Fraenkel pizy ulicy Bielańskiej Nr 602.

-19531-2—3
W dzień Wigbji, pomiędzy 2 a 4 po po­

łudniu, zabrano przez pomyłkę dużą białą 
chustkę jedwabną na szyj£w Handlu win 
p. A. Stępkowskiego. U ras>.a się o zwrot 
lakowej do kantoru po mienionego składu.

_________ ___________-19Ł89-2—2
Z domu Nr 20, miesrk. 2 ul. Oamielna, zginął

cały biały, egou popielaty, przy uszkach ta­
kież łirtki na trinyci łapkach czarne punk­
ciki, wabi się Uiśzmisr, na szyi miał czer­
woną zawiązkę, młody, rosły i tęgi. Kto o 
takowym da wiadomcsć pod powyższy numer,, 
o rzyma nagrody Ri. 1. —19365—3 —3

W dniu wczorrjssym to jest 29 Grudnia 
zginął Wyżeł rasy Kuslandzkiej taranto- 
waty z łatami kasiUnowatomi i z długą 
BierSoią na ogonie i eeiacti. Znalazca raczy I 
ol pre wadzić takowego ni uLeę Żórawią pod 
Nr domu nowy 1, mieszkania 7. za co otrzy- I 
mą nagrody rubli 3.— 3sr;,n Engelhard^

- ~195s6~2 ~3
W pierwsze święto Bożego Narodzenia, zgi­

nął PIES biały z uiiessańeów pudli, na 
grzbiecie m dwie rudo łaty i na uszach. 
Ktoby takowego znalazł i przyprowadził pod 
Nr 23 wica Mokotowska, otrzyma dobre wy- 
nagrodzeaie. Stróż Józef wskaże.

________ -19391-3 -3 
4o3BoaeHo Heiiaypoio


